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• «dak:'ia Zawadka 1. - I alelony 
938 28 182 48 102-28.- Administiacia 
fPiotrkowzka H - Melon 102-29 
Radaktoi 1 mgo rastępca przyimulą od 

godziny 1 do 2 po potudoiu. 

Warunki prenumeraty: 
l . N U M L R A I A miejscowa > od-

Ubraniem numerów w administracji 
2 X l . 50 gr . Łfeh.". 

jliboszente do domów - 40 gr 
[Prenumerata zamiejscową 3 zl — 
[Prenumerata zagraniczna 4zL 50 gr. 

Artykul> iwoestl&nt IKI oznaczeń* 
tonorartum uważane *a za bezplat 
ie Nęk<>pisói» zarówno użytych * k 

vtrrt|nn*iv. h 'Clak-ia nie rwmca 
Rok VI, 1 *349 . L O D Ź , Poniedziałek 2 2 gri a i ł*30 r. 

Ceny ogłoszeń: 
Przed tekstem Ł L l-a strona 40 f t 
za w m'm I tam. strona 5 jam. w 
ekicie 40 gr.; nekrologi 25 gr.; iwy 
tciajnt 15 gr ; atroną 10 łamów, dro­
bna 12 gr. za wyraz; dia pofzokuja-
•ych pracy 10 gr ; Balraniajzze ogło 
zianie 120 zł; dla bazrobotn. 1 sł, 
Ogłoszenia dwukolorowe o 50 proc 
drożej; ogłoszenia zagraniczne i 

trójkolorowe o 100 proc. drożej. 

Za termta druku administracja nie 
odpowiada. — P. K. O. Nr. 6R009. 

Skutki zderzenia. 

>zryu/ki Łodz' 
Ko-trto X.; wlecz ffl 

t-eklcoimyślna siostra. 
Jnwdway. 
sali Geyera): — 
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25-LETNI PROFESOR UNIWERSYTETU 
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ta numer 21. 
ta — wyjaśniła 
arzyszowi. 
długo wokoło i 
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>yłabyś wygrała' 
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Rozbity przód okrętu angielskiego „BcnyotllclT. który w Kanale Pananuklm zderzył He 
* amerykańskim parowcem. fw) 

Pąknięcie szyn w s k u t e k mrozu 

wywołało katastrofę kolejową. 
ffcTttobi 22

 C z c s Ń k . ^ 2 5 ? , * S K ^ t o w n e m u szar-by - Częstochowa zda-, p n i e c i u , poczem cały transport zat rzy-JioflejoweJ Herby — Częstochowa zdą­
ż y ł a się poważna katastrofa kolejowa. 

Ze stacji Stradutn wypraw iony zo-
*tał do Czestr>clK)wy pociąn t<xwarOvVO-
węglowy nr 5WU z węglem ekspoito-
'wym do Gdańska. W odległości 4 k im. 
W Częstochowy, gdzie szyny kolejowe 
tataczają silny łuk. po przejściai lokomo 
fywy i 3-ch pierwszych wagonów roz-
'egl się natrle 

silny trzask i łomot. 

NOWY WICEKRÓL INDYJ. 

L"r* Wllllngion dotychczasowy generalny guher 
'ator Kanady został mianowany wicekrólem 
•dyl . Iw) 

' : - 0 - : 

mai s i c Kiedy służba pociągu wysko­
czy ła z wagonów, skonstatowała, i i 
trzynaście wagonów zostało wyko le jo­
nych, bufory potrzaskane, tor zaś na 
dłuższej przestrzeni zniszczony. 

W tej chwi l i przypomniano sobie o 
hamulcowym, którego nie by ło pomię­
dzy obecnymi. Pośpieszono natych­
miast do budikl, umieszczonej pomiędzy 
o w y m i trzynastoma wagonami l tu aka-
zało sie. ze nieszczęśliwy został dosłow 
nie ściśnięty przez zdruzgotane śc'any. 
Hamulcowy. Piotr Brymora , uległ s i ­
nemu uszkodzeniu klatki piersiowej, sła 
be jego jęki zailedwie świadczy ły o ży­
ciu, tlacem jeszcze. Natychmiast od­
stawiono go do szpitala. 

Wobec wypadku wszystkie pociągi, 
mające połączenie z Poznaniem przez 
Herby, kursowały jedynie na przestrze­
ni Herby — Stradom, natomiast od Stra 
dotnia pasażerowie musieli 

podjeżdżać samochodami 
do st. Częstochowa, równiież ambulans 
pocztowy został skierowany tą drogą. 
Przerwa w ruchu t rwa ła do godziny 
2-gieJ po południu. Przy naprawie toru 
pracowało kilkudziesięciu ludzi od 
chwiili wypadku do południa. 

Na miejsce zjechały władze sądowe 
i kolejowe, które po zbadaniu katastro­
fy ustali ły, że przyczyną wypadku by­
ło pękniecie szyn wskutek silnego mro­
zu. 

Święta i karnawał w stolicy 
pod znak iem oszczędność:. 

Dr. Springer ze Srtuttgartu został mianowany 
profesorem uniwersytetu w Waszyngtonie. 

Warszawa, 22. 12. (Od wł . kor.). — 
Ostatnia niedziela przed świętami do 
której kupcy warszawscy przywiązywal i 
wielk ie nadzieje nie przyniosła oczeki­
wanej 

poprawy sytuacji 
Przeważnie kupujący ograniczali się do 
nabywania przedmiotów tanich i nie­
zbędnych. Nieco większy ruch panował 

w halach, gdzie zaopatruje się 
ludność ubo£a. 

Nadchodzące święta upłyną pod zna­
kiem oszczędności. Tak i sam będzie za­
pewne karnawał. Dotychczas nie zapo­
wiedziano ani jednego balu, prócz t ra­
dycyjnej reduty l i terackiej. Wielu re« 

j stauratorów z urządzenia atrakcyj w noc 
sylwestrową. 

Kob.eta wypadła z pociągu. 
hieznaioma zmarła w szp talu. 

Radom, 22. 12. (Od w ł . koresp) — 
W pociągu idącym z Dęblina w stronę 
Radomia tuż za Dęblinem o two rzy ł y 
sie w pewnej chwi l i d rzw i waconu 
skąd wypa la na tor jakaś kobieta. 

tychmiast z pomocą. Nieszczęśliwą 
przewieziono do szpitala gdzie nie od­
zyskawszy przytomności zmarła. Na­
zwiska nieznajomej 

nlo usfalono. <5 Ii J I • — ,7 — ! usiaiuuu. 
Świadkowie wypadku pośpieszyli na- Policja prowadzi dochodzenie 

Po rozpruciu złodzieje obmyli kasę ogniotrwała. 
Warszawa. 22. 12. (Od w ł . koresp.) 

Do biura zarządu dóbr książąt Czarto­
ryskich, mieszczącego się w domu przy 
uL Krakowskie Przedmieście 7. w łama­
li się wczora j wieczorem złodzieje i roz­
prul i 

kasę pancerną. 
W kasfe znajdowało się 3 tysiące zło­
tych gotówką, biżuteria oraz klejnoty 
rodowe na sumę 50 tysięcy złotych. Za 

P. 
Sądu Okręgowego 

w Warszawie, 

Poświęcenie nowego gmachu Min. Wy.-nań RelJgynych 
I Oświecenia Publicznego. 

i schodowej 

>f\nułkuwskL 
aij&kir 

Onc^trM o godz. 18 odbyła sie uroczystość 
wlęccnfa nowego gmachu Min. Wyznań Re-

tjnych i Oświecenia Publicznego w Warsza-
e przy Alei Szucha 23-25. W uroczystości 
*lę'i udział przedstawiciele rządu z premje-

*m Walerym Sławkiem, najwyżsi przedsta­
wiciele duchowieństwa wszystkich w y m i i . 
•'ładze administracyjne, samorządowe, świat 
'łukowy, przedstawiciele Sejmu I Senatu. Ak-

Warszawa, 22. 12. (Od w ł . koresp) 
Wśród powodzi plotek na temat zmat i 
w sądownictwie wyjaśnić należy, że 
równie nieprawdapodobnemi są p o g ł > 
skl o kandydaturach na stanowisko 

prokuratora Sądu Okręgowego 
w Warszawie . Urząd ten obejmie Jak 
podało „Echo" przed paru dniami k ie­
rownik dozoru prokuratorskiego, pod-
nrokuTa/tor Sądu Apelacyjnego przy 
Ministerstwie Sprawiedl iwości p. Jan 
Kurkowsk i . 

wartość kasy stała się łupem w ł a m y ­
waczy. 

Złodzieje dostali sie do biura przy 
pomocy dopasowanych kluczy. Kasa 
po rozpruciu 

była w y m y t a , 
tak, że żadnych śladów na niej nie zna­

leziono. Jedynie co pozostawil i w ł a ­
mywacze, to t rzy chusteczki do nosa 
związane na rogach węzełkami, co d o 
wodzi , że podczas prucia kacy włamy­
wacze mieli 

nakryte g łowy . 

za podburzali e do niepłacenia podatków. 
Radom. 22. 12. (Od w ł . koresp) 

W sobotę "późnym wieczorem w Sądzie 
Okręgowym w Radomiu po dwudnio­
w y m procesie 

wydany został w y r o k 
w sprawie byłego posła Dobrocha, o-
skarżojiego z ar tyku łu 129-go. Sąd po 
przesłuchaniu szeregu świadków uznał 
Dobrocha w innym podburzania pub i r z -
nego do niepłacenia podatków, uchyla­

nia sie od służby wojskowej 
oraz innych wykroczeń zarzucanych 
mu przez akt oskarżenia. Sąd wyda ł 
w y r o k mocą którego b. poseł Dobroch 
skazany został na 2 lata ciężkiego wie­
zienia z zaliczeniem aresztu p r e w e n c j * 
nego. Obrona zapowiedziała apelacja 
a sąd uznał za możl iwe zmianę środka 
prewencyjnego 

za kaucje 1000 zł . 

KANDYDACI NA STANOWISKO POSŁA 
NIEMIECKIEGO W WARSZAWIE. 

Muzealnictwo prowincjonalne pod opieką Polskiego 
Tow. Krajoznawczego. 

poświęcenia dokonał ks. kard. Kokowski, po 

Iczera wygłosił krótkie przemówienie. Zkołel za­
brał glos p. minister R. I O. P. Sławomir Czer-, 
wlńskl, który wyraził radość z powodu połą-1 
czenla wszystkich agend ministerstwa w no- Dr. Trautmann. Dyrektor oddziału wschodniego 
wym wspaniałym budynku. Na zdjęciu: odlc- ministerstwa spraw zagranicznych Rzeszy ma 
wej: min. Prystor, ks. arcybiskup Ropp pre- największe szanse do objęcia placówki war-
mjcr Walery Sławek, ks. arcybiskup Kakow- \ rzawskle). 
skl, min. Czerwiński, wiceminister Korsak ks. Radca ambasady Riefh, zastępca ambasadora 
biskup Gall, min. Jan«a.PołczvńskJL ks. biskup w Paryża, również Jest wymieniany lako kan-
Szlagowski jdydat na nasteoce oo&ia Rauscbera* 

Dwupiętrowy gmach muzealny, zbudowany 
wysiłkiem samodzielnym Kujawskiego Towarzy 
stwa Krajoznawczego we Włocławku, wg. pro­
jektu arch. Narębsklego. Jest to Jedno z 15 mu­

zeów, posiadanych przez Polskte Tow. Kra­
joznawcze. Wszystkie te muzea są poważnymi 
pionierami rozwoju kultury regionalnej swegn 
środowiska. 

Lot przez Atlantyk. 

Chwila przed startem U aawoDlanów coto wvcn aa 



Str. Ł 
Co m ó w i adw. Słonimski 

o zaginionej lekarce? 
Kontrola pensjonatów w Zakopanem. 

Łódź, 22. 12. Tajemniczy wypadek I CO M Ó W I A D W . SŁONIMSKI , 
uniknięcia popularnej lekarki łódzkiej p. w związku z testamentem, jaki po-
dr. Felauer - Skłodowskie — wywoła ł z o s ta ,wt i la dr. Ł t lauer Skłodowska zw .ó 
w mieście duże wrażenie. Zwłaszcza w | tf\i&my się do adw. Słonimskiego z proś 

r e n o * 

sferach lekarskich bardzo dużo mówi 
się na ten temat. 

Ślady, które zgodnie z zeznaniami słu 
zące' i innych jeszcze osób — wskazują 
na Kraków i Zakopane — nie są fałrzy-
we. 

Policji udało się stwierdzić, że w dniu 
19 grudnia dr. Felauer Skłodowska 
istotnie wyjechała do Krakowa, fcdzie za 
trzymała się ki lka dni, poczem 

rusryta do Zakopanego. 
W związku z powyższem zbadano 

liczne znajdujące się w Zakopanem pen­
sjonaty, lecz dotąd nie trafiono na jej 
siad. 

Istnieją w tem dwie możliwości: albo 
dr. Felauer Skłodowska zatrzymała się 
gdzieś za Zakopanem, albo nie zatrzy­
mywała się w pensjonacie wogóle i ru­
szyła w góry celem zrealizowania swego 

straszliwego zamiaru. 
Władze policyjne, które z całą ener­

gią prowadzą śledztwo, odwiedzają 
wszystkie schroniska by zasięgnąć o za­
ginionej języka. 

bą o udzieleń e nam pewnych wyja.< 
nień. 

Okazuje s ;ę. i e testament, obok 8 l y 
sięcy z łotych zabezpieczający by t słu­
żącej Rożnowskiej — zawiera szer.\g 
imnych pozycyj . Dr. Felaticr Skłodow­
ska of iarowała mianowicie siunę 200 / ł o 
tycl i dla sztuki łódzk :ej, 1000 zł. dla bi­
blioteki przy „Tu rze" , 500 zł. d'a p. 
Śliwińskiej, na pokrycie kosztów prze­
jazdu do Łodizi dla wykonania Usta-
montu oraz 22 dolarówki dla tejże p. 
Sli wćuskiej. 

.lak nas Informuje adw. Słonimski 
testament ten. do chwi l i ustalenia istot­
nej śmierci dr. Felauer-Skłodowskiej — 

nia może być o twar ty . 
— A jeśli na ślad dr. Skłodowsk ej 

wogóle się nie traf i , to co stanie się z 
testamentem? pytamy. 

—• Sprawę skieruię do Sądu, k tóry 
w y z n a c z y kuratora . 

Kurator dop : ero zajmie się l ikwidacją 
testamentu. Ale to wszystko dop;ero 
po pewnym okresie czasu. 

Oszust w roli kontroSera banku 
wpadł w ręce policji. 

l ó d * . 22 grudnia. Sobotnie „F.cho" po 
d a ł o szczegółową wiadomość o ukaza­
niu się w Piot rkowie I okolicy szajki 

spry tnych szantażystów, 
k tórzy rzekomo jako delegaci Panku Na­
rodowego w Krakowie wyłudzal i od na­
iwnych dolarówki pod pozorem kontrol i . 
Pomiędzy innymi w oodubny sposób zo­
sta! okradziony niejaki Antoni Paszta 
zamieszkały w Piot rkowie, któremu skra 
dziono 7 dolarówek. 

Komenda policji powiatowej w Piotr­
kowie wszczęła energiczne dochodzenie 
vy rezultacie którego w dniu wczoraj-
*zvm zatrzymano nlelakleeo Mariana 

Rukosa. zamieszkałego w Piot rkowic 
przy ulicy Żelaznej 8. 

Skonfrontowany z nim poszkodowa­
ny Paszta poznał w osobniku owego de­
legata Banka Narodowego w Krakowie, 
którv wy łudz i ł od niego do larówki . 

k u k a s wobec powyższego 
przyzna ł się do kradz ieży 

dolarówek, które, jak się następnie oka­
zało, sprzedał w Radomska. Aresztowa­
ny przyznał się do kilkunastu Identycz­
nych wypadków kradzieży oraz wskaza ł 
nazwiska swoich wspólników, k tórych 
narazie nie zdołano pochwycić. 

O c i e ora 
Prze jazd 2. 

Ile Si .witeuii! 
P R O G R A M 1 

W o d e w i l 
Główna 1. 

Po r a i pierwszy w Łodz i f i lm p, t 

. i i i munda-
i Niezwykłe 1 arc-.zabawne przygody taiem-
i nlczei orgia mol nowoczełnrch di.ewc/ąt. 

W roli (jłównej: 

Katarzyna tiegy. 
NadprO!Jr»m: FAR-* A. 

D a i ś i dn i n a s t ę p n y c h i 
film p. t. „Braterska miliif 

Komedia 
W rolach g łównych: K a r o l D a n e 

(SI m ) G e o r g e A r t h u r 
{Nadprogram: F A K S A . 

Uczczenia aroerykaóskierjo uczestnika 
powstaną listopadowego 

Warszawa, 22 grudnia. Wczora j od­
była się o godz. 12-tej w sali honorowej 
Centr. Wyszkolenia Sanitarnego w b-
zamku książąt Mazowieckich, uroczys­
tość odsłonięcia tablicy ku czci 

ś. p. d-ra Pawła Fjtz.simnions Eve, 
obywatela Stanów Zjednoczonych Ame­
ryk i Północnej. Powodowany uczuciem 
wdzięczności dla Pol«ki za udział Pułas­
kiego w wojnie amerykańskiej o niepo­
dległość, przyby ł on w roku 1831 do War 
szawy, aby wziąć udział w walkach o 
wyzwolenie Polski. 

Bra l on udział w powstaniu jako le-
k^.rz. pełniąc swoje obowiązki z niezwy­
kłą gorliwością, i bezinteresownością, i 
nic opuścił do końca wojska polskiego, 

:0: 

przekroczył z nim granicę niemiecką i 
/ostał internowany przez Niemców w 
ob >zie pod Wieruszowem. We wrześniu 
l'^3l r. nagrodzony ::ostał 

z ło tym krzyżem V i r tut i Mi l i tar i . 
Pragnąc uczcić pamięć szlachetnego 

Amerykanina, wojskowa służba zdrowia 
armji polskiej urządziła ten uroczysty ob 
chód i stuletnia rocznicę jego udziału w 
walkach l istopadowych. Na uroczystość 
przyby ł m. in. szef departamentu sanUar 
nego M. S. Wojsk. gen. Rouppert. amba­
sador Stanów Zjednoczonych A. P. p. 
W i l K s wraz z małżonką, przedstawiciele 
władz wojskowych, świata lekarskiego 
wojskowego, przedstawiciele prasy i za­
proszeni goście. . . 

Nowy typ mleslącznych biEeffiw 
w tramxz]3zh p o d m i e j s k c h . 

Łódź. dnia 22 grudnia. — Z diretn 1 
stycznia 1031 roku dyrekcja t ramwa­
jów dojazdowych wprowadza nowy 
typ miesięcznych bi letów, w specjal­
nych oprawach ułatw łających okazy­
wanie ich konduktorowi . 

W związku z tein zainteresowani — 
celem otrzymania nowego bifatli, wmini 
przedłożyć w tramwa'aeh dojazdowych 
fotografję o rozmiarach 4 cm. X 4 cm. 

Paza tern z dniem 1 stycznia fjyrełc* 

cja wprowadza nowy typ 
bił tów p a s a ż e r s k i c h . 

Pasażerowie w III klasie, wszystko 
iedno w jakich k i e r u n k a c h i na jaka. * i « 
leglość nie jechaliby, o t r z y m a j I r»'iet 
m i a s t trzech lub czterech biletów, j a k 
było dotąd. 

Pasażerowie II k'asy o t rzymywać 
będą dwa biJety: Jiden normalny, drug; 
dodatkoyyy. 

Niebezpi 

ożodze rewokicii I 
K I N O - D Z W I E K O W E g Od n leda leP d-»ia 21 j r r n l n a 193H r o k n f d n i r u u i c p n y c b i 

Wielk film rosyjski I Dramat wielk ich uczuć w ogniu i | 

„ M i ł o ś ć K s i ę e f a L S e r g i u s z a " 
W rolach g łównych: A N T O N I O 1 B I L Ł I R D O W E , W rolach tflównychl 

j . p . V ł » t o l ! w eaboty ni*dilelai<wl«ta o joj i inie 3.3J w ̂ nj •p .»wj^nU^j^tUł^_5J0 ! J7.3O 1 9.15 -

• K—:i N a s t ę p n y p r o g r a m ; NIEWINNY G.1ZECM Z COLLEEN MOORE. ::—:. K i l i ń s k i e g o 178. 

» SZTUKA LUDOWA 
Łódź, Piotrkowska Nr. 64, tel. 177-08. 

P O L B C A 
Z a k o p l a A s k l e : Ki l imy, Makaty, Guńki , Serdaki, Kamizelki 

damskie, Pantofle, Rzeźby. 
K r a k o w s k i e : Chustki. KOSTJUMY. 
Ł o w i c k i e : Wełniak i . Narzutki . Poduszki, Laufry. Serwety. 

Kostiumy. Kamizelki. 
P O D U S Z K I D E K O R A C Y J N E -

L A L K I W S T R O J A C H L U D O W Y C H . 

KOMUNIKACJA A U T O B U S O W A 
Ł O D ^ - P I O T R K O W 

Autobusy na powyższej l inj i odchodzą do Piot rkowa o każdei pełnej 
godzinie od 8-ej rano do 20 w wiecz. z u 1 . V. ó c i t t i k e ] 232, przy 

Dworcu Południowym. Czas orzyjazdu Codz. 1.30 cena 3.50 gr-

waRsiiAji 
RADJO -ELEKTRO-

T£CHNICZN£ 
J. M. Cybart i S-ka 

ul flUANSKA 138. 
Przeróbki starych radioaparatów na 

oowovzesnc typy. 
( sdowanle Hhiimiil»torr>* tylko zl. I. 

sprzedaż detektorów. 

H. BORZEKOWSKA 
Chor. koblsca I akusser ja POWRÓCIŁA 

n i . Gdańska Nr. 44. ł e l . 185-88. 
Przymula od 5—7 po pol. 

D O K I O K 

H. WOŁKOWYSKI 
przeprowadzi! się na uL 

Cegielnuną 33, tel. 216-90 
Specjalista chorób skórnych I senu-
ycznych. Łlektioterspla Leczenie 

lampa kwarcosą. 
'rzyjmule od godz. 8 — 2 l od 5 — °. 

W niedziele I święta od 9 do I w .,<>l 
Dla Pan oddzielna poczekalnia. 

Dr. med. 

Z- R A K O W S K I 
KONSTANTYNOWSKA 9. Tel . 127-81, 

SpecDIista chorób u- .u. nosa, gardła I piuc. 
Przyjmuje od 12 — 2 i 5 - 7. 

Od 10 - I I I od 2 — 3 w Lecznicy. 

L E C Z N I C A 
prmy a l . Z a c h o d n i a ] N r . 27 

(róg I I-go Listopada). TeL 116-44. 
Dr Bronikowski (chor. uszu gardła i nosa) 4—5 
Dr. Dobrowolski (chor. skórne I weneryczne) 
11 - 12 Dr Jasń-ki (chor. kobiet I akuszeri.O 
- Dr Proost (chor. kobiet l skuszeria) 12 I 
pół — 1 I pół. l > Jastrzębski (chor. oczu) 
3 - 6 . Dr. Koliński (chor; oczu (10 - 1 I 3 r 
tygo. Dr Ka'Kz (choć clrrurgieznel 1 I pół — 
2 I pół Dr. Irawiński (choł chirurgiczne) 4 - 7 
!>r Kotudzki (chor wewnctr/nel I - 2 Dr Mi-
sjoin (chor wewaetr/ne) 6 - 7 Dr. RejłerowśM 
(chor nluc) 1 - 2. Dr Knicliowieckl (c!i'.«r. 
Jzieci) 1 — 2 Ot. Wożniakńwna J. (chor d/.ieci) 
3 — 4 Dr. ^1'w'ń-k 1 (chor. nerwowe i psvchvz-
ne) 5 - 7 Oabinet dentystyczny. — Lek den-
•yrita Biernacka g. 3 — 8. l-ampa kwarcowa 

S K f A D ^ U T r ć R 
i Z a k . a d R i i i n l e r s k l 

J. S Z W A R C M A N 
N A R U i O W i C / A 4*2, l«L 166-31 

(ikltp i. „ . . wv 
poleca gotowa KLIKA damikft l m«-
akic. orai SKOKK1 po «dvricn w 
kiaco rodiaia po wyjątkowo nlakich ta 
nach na DCA.ODNYCH WARUNKACH 
Obcinania nia obowiaauia do kupna. 
P V uri^dnlkoro panatwowym u.l/.a 

lam rabatu 

PRZYCHODNIA 

„LECZNICA NA WÓLCE" 
lekarzy specjalistów I gabinet dentystyczny. 

Piotrkowska 157. lei. 144-Ofl. 
Zreorganizowana I rozszerzona — Prac. bakte-
r)/oiciczno-chetniczna — l^mna kwarcowa 
Diatermia. Kentuen Elektryzacja. Masaże Szcze 
pienie ochronne Wiayty I pogotowie polnźn :czc 
*/ dzień i w nocy. NnSwiethinie lampa kwarco­

wa. ooiedvńczo zł 3. grupami zł 1.50. 
usuw • smatiwnSBtł.yraBBaa-• -aw.armaaai.naa« 

D r . J . N A D S Ł 
AKUSZERJA C H O B O b Y K O B I t C Ł 

godz. przyjęć od 3—5 po poł. 
F o m o ' 1 / a K r 7 lei- Ml M . 

P O R A D N I A . 
WENERGLOGICZNA 
L e k a r z y - s p e c j a l i s t ó w 

Z A V / A 3 Z K A 1 
rtynna od 8 runo do 9 wiaoiór, od 
11 12 i 2—3 nr :!•"'• kob't<a akari 

w nl«dn«le 1 <w>ela oo 9—2 pp. 
i l-e£/«pia etioróh 

W E N E R Y C Z N Y C H , ftr.OCZO-
P Ł . C I O W Y C H i S K Ó R N Y C H 

Badania krwi i wydtitlin oa 
•«lilia ' t r . p i T . 

KQDso
!

tac!e i mn'wn i ora!o3tm. 
G a b i n e t t w t a t i o - l a c s a l c s y . 

K o s m e t y k a l e k a r s k a 
Oddzielna poctukainia dla koblat 

P O r i A ^ A a z l 

OGŁOSZENIA DROBNE. 
DAJF na raty każdemu bez poręczenia męskie 
ubrania I męskie palta Al. I-go >Vua 36. 

Fizjognomiści tw ien 
Necie dwóch ludzi zi 
pj powierzchowności, 
|i»ków zachodzą i 

ice, po których n 
Nie mniej jednak : 

ftóry 
9 trapującem wprost 
'iadomo. że takiego s 
I- Wal j i . a miały ich t 
d postawione osobist 
* sobowtóra nie zaw 

I M bezpieczne, stwie: 
|om H., należący do 

PO POWROCIE l v I / I O H ł c j i włoskiej. Podcza 
K A T O W I C . » Ameryki hrabia tił 

Katowic?, 22 eru:'n*a. Jak j ż <•••• kjomość z uroczą ar 
Hśmy, p rzyby ł do Krt :nv ic poseł K-:r. 1 Yveltą Barado, k l 
ty. Przed swoja wi l ia przc-mów i! d - 1 z d a r z a ć go szczególt 
branych krótko p.is. Kor . '- i : iy. ; • i '-^ *hia obiecywał sc 
ląd żo walkę o praworządność w polagfcnturkej, jednakże 
bedzio dalej prowad of. N p° przybiciu do bi 

Wczora j to jest w nied ' i dę . d. 21 1> i * magle dziwnie pochłe 
Vi. Konanty by ł z rodzina w k o f c r l e M"j [jłyszeć o tem. ab> 
lackim i przez cnłv d. ic i i odbierał ż'.'w^H i«i po opuszczeń 
nia od przyjaciół i zn \ nmych . l ^ a l B * * po wylądowaniu 

\t zaskoczony prze 

S k ł a d M a t e r i a ł ó w .ia<i o ; v yc ' i : | 

ii 

h, którzy go areszi 
o 

bandytę, i o 
la Moreno. Swiadk 

panna Yvelta, k 
się. iż to nie htabii 

okazała mu znoy, 
anie. 

Przytrzymanie rzekoi 
krótkotrwale, gdyż 
stwietdzil autentyc 

iw i hrabiego wypuści 
ławiedliwiając ajentó 

zaszła wskutek nic 
|«ńslwa hrabiego 
"yszkiem. Hrabia po 

fwi ł wykorzystać to „ 
utycznej panny Yve 
o mu wiadome, w ki 
stanąć. Doznał istc 
a, gdy oświadczył 
zmylić policję i um 
a się urządzić wraz 

A 
wycieczkę na 

a ta perspektywa m 
na przyjazd hrabie 

icago jego narzeczi 
elina Smyth Ządn^ 

postanowił wysłać 
n»cTę i zawiadomię 

topiero w następr 
'szedłszy w tym 
spotkał' się na u 
iekiem >bardzo e 
> do niego pod 
•ygmalna myśl do 

za siebie owego o 
yszla do skutku a 

177.79 Narutowicza ° . 
p o l e c a 

aparaty radiowa; latnnowa drtaktorowe 
itucbawkl w-z>.l:]ch lirm orał wlalk< wy­

bór aprielu radjowejn 
MATER. IAf .Y E L E K T R O T £ C H X I C Z : l 

BtiKILTY ilubne. wieńce i dekoracje w dcmiach 
pogrzebowych. Ceny -dla każdego przystępne 
tylko Rzgowska 52. WI Zakrzewski. 

()K\7JA. Najtańsze źródło zakupu na gs iazdki 
Dońjzo-liy skarpetki krawaty. Piątkowski, ul. 
, J ;')'rkow-ka R9. 

BIŻUTLRJA, zegarki na raty, ceny gotówkowe 
..Preclosa", Piotrkowska nr 12,3. w podwórzu 

KM. 
Dr. med. 

L U B I C Z 
Specjalista chorób skórnych, wenerycznych 

I moczoplclowycb, 
Ul. Cegielniami Nr. 43. Tel. 141-32. 

'rzyjmujc 8 — U), '2 — 2 1 5 — b w niedziele 

l łwieta Q - i. 
Dla pań mlrizlelna poczekalnia. 

'0ffi3:cS 
PREZtftWATYWYJ 

Dr. N. HALTERCHT 
Choroby skórne I weneryczne. 

Piot rkowska 10. 
Przyimuie od 9 — 9 rano, 12 — 3 po pot. 

18 — 9 wiecz. 
YV niedziele I święta od 9 do 1 po pol. 

D r . m e d . R ó ż a n e r 
Spacialiata chorób akóroych. weneryssnTcb 

I aaoczopiciowych 
El EKTROTEKAPJA. 

uL Narutowicza •. tel 128 - 9R (Dzielna) 
Praylmo<e od g. 8—10 rano i od 5—8 po pol. 

Oddzielna poczekalnia dla Pań. 

RADJOAPARATY 1 części detektory komoi-st 
od zl. 25 . - „Radiola", Piotrkowska 88, telefco 
105-34 Najt-jnie; bo w podwórzu. 

JADA.C łurmanka ul. Kilińskiego. Francwzkań 
ska — zgubiłem olect"k, w którym' znajdowa'* 
się bieli/,na męska i dziecinna oraz paczka ze 
świadectwami I trzy akty kupna na nteruct.o-
m<>ść, weksle na sumę ^sn zł., 2 obrączki , 2 
pierścionki. Weksle uneważnlam. ST Pana 
znalazcę proszę o odwłanlt za sowttem wyna 
grodzeniem ul. Milionowa 59. Wacław Kierof? 
czyk. 

11 Al L I ! KALLO! DZWOŃ 163-30 
Pogotowie Krawieckie Kiersza", Żeromskiego 

nr 91 Sklep narożny, momentalni odświeża 
carritur za zl 3. suknie zł. 2 8(1. pallo zl. 3. łącz­
nie z odebraniem i odesłaniem Expiessem: pie­
rze, farbuje, przerabia, nicuje szt.. ceruje I repe-
ruie Futra pierzemy i larbujemy sposobem lip­
skim. 

2 LUSTR4 trema nowe Jasne I oiemne tanio 
sprzedam, ul II-go Listopada 52. II piętro m. 14 

UJ 

TYSIĄCE CHORYCH na katar żołądka, wzdę­
cia, kurcze, bóle, niestrawność, zgagę, nudność 
wymioty brak apetytu, ogólne osłabienie etc. 
odzyskało zdrowie używaiąc ziółka sławnego na 
cały iwiat Doktora Dietla profesora Uniwersy­
tetu lagiellońskiego. Żądajcie bezpłatnej broszu­
ry peuczalącej! Adres: Liszki — Apteka. 

Zdarzeń.a i wypadki 
u b i e g ' c i d o " j » y . 

(—) Marszałek Piłsudski podcz 
śniadania wydanego na jego cześć prz 
prezydenta republ iki portugalskie' * 
stał udekorowany wielką wstęgą pay 
szego oideru Portugalii „ L a Tor ie e 
pada" (Wieży i Szpady). Po dekorac'i 
marszałek odbył pizcgląd wojsk. 

(—)Poeta Antoni Słonimki ogłosił l i 
otwarty w sprawie Brześcia do Kac" %' 
Bandrowskicgo j W I . S ie roszewsk : \ 
wzywając ich do wypowiedzenia się 
tej sprawie. 

1 

Gdy prawdziwy hr 
'ej ekskursji -przyby 

Kronika Pogotowia f 
kowego. 

Łódź, 22 urudnia. W dniu wczor 
s z y m w Rodzinach popołudniowy 
przed domem przy ul icy W a r s z a w s k * swoje papiery ' p« 
nr. 15 napadnięta przez nieziuinCJJiną podał mu adre 
sprawców odniosła rany t łuczone K ło *ypowa*n i l go. aby pr 
i k latk i piersiowej 42-lctnia Mar ja i i i j odgrywał roli, ni 
Skrobalska, robotnica, zamieszkała pr4 Miss Ewelina me i 
ulicy KokiciriskieJ I I . Pomocy udzielił J¥*«-ii Ale zastępca a. 
lekarz poROtowia ratunkowego. [Vwał powierzoną sot 

• • »triego dnia wysiał dc 
W podwórzu p rzy ul icy Nowo - 7/J"*« i żądaniem przy 

rzewskiej 9 kopnięta przez konia odm<? grubei kwoty pieni 
s [ a ™ przesyłki rzekomy 

złamanie prawej nogi ihoryzontu Natomia 
r 8-Ietnia Natalja Barcińska. Zawezwani" *'« w domu miss c 
lekarz miejskieRO poROtowia r a t u n k ó w * * ? . k

L

l 0 , r v ° z , n a / m i ł -
RO po udzieleniu pierwszej pomocy p r * W ' « BJ] w ' » * n , e P°-
wióz ł Barcińska do szpitala Św. Józe f lMze bandytą 
orzy ulicy Drewnowskie j . 

• • • 
Na ul icy Przedzalnianej upadła i i l e ^ b ^ a a w s a ł s a t e B a e l 

cniac złamaniu prawej reki 63-Ietnia 1*1 . . 
ofila KeCijar. żona robotnika, z a m i r s M 31711^13 'C l6 I 
la przy ul icy Przędzalniancj 93. Kcci j * 
rowa przewieziono karetka p o g o t o w i 
ratunkowego do szpitala przy Zbiorfl 
Miejskiej. • . • 

Przed domem przy ul icy P io t r kow i 
sklej 43 przclechany przez samochód od] 
niósł ogólne ciężkie obrażenia ciała W 
letni Wolf Zalmanowicz, d rukarz , zami* 
szkały przv ul. Aleksandrowskiej 5 U . H 
Pomocy udzieli ło mu pogotowie ratuHi 
kowe. 

s • • 
W bramie p rzv ul icy L i m a n o w s k i e j 

nr. 139 otruła sie esencją octową 23-!$H 
nia Kugenja Rzymanowska, służąca, ni**| 
wiadomego miejsca zamieszkania Z f l . . n a m a D , 
yvezwanv lekarz miejskieRo pi tow'*JL ' 
ratunkowego no udzieleniu pierwszej p f l j _ W j d ? w v p r 

mocv przewiózł desperatke w staniw 
groźnym do szpitala w Radogoszczu. 

S a • .a 
W bójce przy ul icy Roklcif iskiej od­

nieśli rany 19-letni Ryszard Bieriktó f ' 
robotnik zamieszkały przy ul icy Często* »du .namruracji posą 
chowskiej 31 oraz 27-letni Ludwik P ' e ' powałem cesarzowi 
karski, bezrobotny, niewiadomego micrl N o b n i ć rvsv posatr 
e ca zamieszkania. Pomocy udzieli ło i 1 * "»dzil sie i udzielił 
pogotowie ratunkowe. foleń — byle ty lko 

ptaka 

VRTl R MILLS. Przedr 

Przekład autory 

Widzę, że chcia 
[n 9 ł Dobrze. Rób ŝ  
h pojedzie ze mną. 5 

Dole — rzekła JuIja 
- Biedny stary jes 

|>walem pismo od t 
z wyrażeniem nies 

A p o l l o 
I I - g o L i s t o p a d a N r . 16 . 
D z f < P r e m i e r a I 

Wialki swąt.czny tilafi.erowy program I Kot.tne arcydz-aio. . aie.iychanyra ******** I potęJie ia.c.i. aac,i p L 

L E G I O N P O T Ę P I E Ń C Ó W 
j w_ro iach głównych: Fay Wray, Gary Cooper 

Oriai tra ayn foniczna pod batatą A Bawełniana. Po.zątek codziennie o godz 4-e| w •obal, i aied,, . ! . o <7A% U-t | 

Następny podwójny program: 

I nim M a r t w y k r z y K 

I I mm S t r a j k 2 o n 

I znów motorówka 
łal!'t:Ro wyruszy ła ( 
fjh okolicznościach 
Biv bvć mocno nit 
FON francuską rozwi 
" ' fścienum cesarza 

sie panem sytuac 
'.aabsorbowane w 

ful 

file:///nmych


Hrabia i bandyta. 
Niebezpiecznie jest mieć sobowtóra. 

, U . V L ' R I ^ I EGO 
WIC. 

Fizjognomiści twierdzą,' i e niema na 
"necie dwóch ludzi zupełnie jednako­
wi powierzchowności, i że nawet u bliż-
iłków zachodzą charakterystyczne 
fónice, po których można ich rozróż-

M * \ ~\J m m e' iednak zdarzają się sobo-

9 trapującem wprost podobieństwie, 
iadomo. że takiego sobowtóra posiada 
Wal j i . a miały ich także i inne wyso-

* postawione osobistości. Że posiada-
t sobowtóra nie zawsze jest przyiera-
' i bezpieczne, stwierdził na sobie hr. 
:om H., należący do wybitnej arysto* 

i 'facji włoskiej. Podczas swojej podróży 
p Ameryki hrabia na statku uczvnił 

I l i a . Jak już d f , n ' •^Womość z uroczą artystką kabarc ' 0 -
t IV, ic : ! i r. *n Yvettą Baiado, która zdawała się 
l p r ; . n i - V if ii"> zdarzać go szczególniejszą sympatią. 
Korinnty, p-jdkrCuWibia obiecywał sobie z tego miłą 
i r z a d n o > ć w p o l s f ł t n t u r k ę , jednakże doznał zawodu, 
ił. Pyl po przybiciu do biz EGU panna Yvet-
l i c d ' i c l c . d. 21 b HWIagle dziwnie pochłodniała i nie ch.ia 
.iiia w ko: 'cHe M"ł«łyszeć o tem, aby hrabia towarzy-

ieii odbierał i v C w j jej po opuszczeniu okrętu. Nalo-
r . bmych . P s t P° wylądowaniu hrabia został nic-z^raKmjźWBBtKsŹWp zaskoczony przez ajentów p"licvj-
i w . ł ad o:vvz : i C n « którzy go aresztowali jako zna-

bandvtę i oszusta 
• ; j j l i i i I I- Moreno. Świadkiem aresztowania 

i i tffl I I I 'ił "* panna Yvetta. która dowiedz iaw 
a l l a ł # W *B i się. i ł to nie hrabia, ale słynny ban-

i ° . te!. 177.79 okazała mu znowu żywe zaintere-
c , 1 dranie. 
mow« (Jrtjktor.-.w. i Przytrzymanie rzekomego bandyty by ZiVwlJ['>h

 W Y ' ' krótkotrwałe, gdyż urzędnik pobcyj-TROTZcnuciuZ • twierdzi ! autentyczność dokumen-
m w m _ . T l i • i hrabiego wypuścił na wolność, u-

fawiedliwiając ajentów tem, ł e pomył 
» „ : i i zaszła wskutek niesłychanego podo-

I W y p a C . . l eństwa hrabiego z poszukiwanym 
, d0'j . ryszkiem. Hrabia po uwolnieniu posta 

™" Wił wykorzystać to „qui pro quo" u -o 
Piłsudski podczaj mtycznej panny Yvelty. zwłaszcza że 

la jego cześć prz"" ' 

przekonał się, że romantyczna historja 
kosztowała go bardzo drogo, bo pomija­
jąc zeskamotowaną mu sumę pieniężną, 
nadto, oburzona mistyfikacją bogata na­
rzeczona, 

pokazała mu drzwi. 

, f C H O 4 

EDWARD RECHER 
S p e c j a l i s t a c h o r ó b s k ó r n y c h 

I w e n e r y c z n y c h . 
Leczenie diatermją. Elektroterapją-
ul . P o ł u d n i o w a Nr. 2S, 

IEL . 
Przyjmuje o* 8—11 rano 1 od 5 — "5 tnect 

w n l idzu la od 9— l p. p. 
|)la N I T U M N H Ł J N C E N Y 'eczoic . 

I l f i l l 11 
Niezręczny t o r e a d o r . 

Zdarzyło się już niejednokrotnie, że 
podczas walk i byków w Hiszpanii i w re 
publikach południowo - amerykańskich 
rozmaite niepowołane osoby odgrywa ły 'Tunney, nie goła pięścią wprawdzie, 
role matadorów i nieraz stawiały w cień ; z mieczem w reku. 1 zaimponov I /••-
sławę 'dowcom tem. że nie używa! żudm 

zawodowych torec o i ć w . 
Nicdawn > tak uczyni ł w Scu ił 

światowy mistrz boksu ciężkiej 

R O Z R O S T S T O L I C Y Ś W I A T A . 

U c i e c z k a z a m i a s t o . 
Paryż, w grudniu. | nie domy dla warstw co najmniej średnich;| ruchem ulicznym poczynił w późnych punk 

Władze miejskie Paryża już od lat ki lku natomiast żaden przedsiębiorca prynafuy tach miasta i w różnych porach dnia cieka-
dziesdcciu mają wielki kłopot z urządzeniem nie buduje dziś w Paryżu tanich mieszkań,' we oblio. enia, z których wynika, że n. p. 
maata, odpowiada jącem jego znaczeniu w gdyż nie może mu się to opłacać wobec dro- między godziną 15 a 19 przejeździ przez' 
świecie. Paryż bowiem rozrasta aię nadmier żyzny terenów budowlanych. To też, jak ujście Pól Elizejskich na Plac Zgody 17 ty-
nie. | wykazują ostatnie statystyki, w samym sięcy aut, a u zbiegu rue Itoyale i N I E Saint-

Jak wielki Paryż rozrastał się w ciągu o- środkowym Paryżu, bez przedmieść, niie-j Honore nawet 19 tysięcy aut. 
statudego stulecia świadczy fakt, że w roku szka w przeludnionych mieszkaniach Usunięcie kryzysu mieszkaniowego i u-
1801 ludność Paryża wynosiła 547,756, co 269,339 osób, w warunkach często wprost regulowanie ruchu ulicznego, to dwie naj-
przy ogólnym stanie zaludnienia Francji niesłychanych, zaś blisko miljon osób zaj- większe troski władz Paryża. Na podstawie 
27,349,00'J stanowiło 1/50. W sio lat później muje mieszkania w stosunyu tfo ilości osób 
w roku 1911 Paryż liczył już 2,888,110 lud- niewystarczające. 
ności, czyli 1/14 ogółu ludności Francji , wy, Wobec takiego nagromadzania ludzi na 
noszącej 39,604,992 dusz. Stosunek ten nie nieznacznej sroeunkowo przestrzeni (7,802 
jest jednak zupełnie ścisły, ponieważ z koń hektarów) idzie w parze z kryzysem mie-

podstępów, że nie uchyl i ł się przed s".ar 
żującym na niego byk iem, aie, rsie usic 
Dując ani piędzi .ze swego st'iiiov. ;s'u •. 
zabił go jednem pchnięciem szpady. 

Obecnie, jak donoszą z południow: 
amerykańskiej republiki Honduras, w 
mieście tamtejszem Tcgucigalpa odegra 

[podobna rolę nn rsk i attache przy p , ?1 
stwie Stanów Zjednoczonych. 

Attache znajdował sie pomiędzy w i 
J dzami i przyglądał się z zainteresowa 
niem występowi głośnego toiead.ira tn i 
sykaiiskiego. Nagle toreador »o$'ljzgna.i 

I sie i u p a . ł . 

ananegb planu Loucheura wyrasta na przed 
mieściach 80,000 tanich miesrkań. Parce­
lacja terenów w gminach podparyskich po­
stępuje juz planowo i *zvbko naprzód. 
Rośnie na nich niezliczona ilość wil l , prze 

Potężny byk, ze zwieszoną ku ziem 
głowa., w b łyskawicznym pędzie zbliża 
się do nieszczęśliwego. I zaUonczyfob? 
się widowisko tragicznie, gdyby ni< 
przytomność umysłu amerykańskiego ej 
tache, k tó ry w mgnienia oka położył -rój 
Kiszone zwierzę trupem. 

Czyn przytomnego Amerykanina w \ 
woła ł entuzjazm wśród k i l kudz ies ięc iu 
siecznego t łumu widzów. 

;-o-: 

cem ubiegłego wieku zaznacza się, a potęgu szkaniowym także kryzys ruchu ulicznego, ważnie robotniczych i urzędniczych, ale nie 
wepóldziełczych, lecz prywatnych. 

Osady te są dobrze obsługiwane przez' 

i portugalskie' i] 
ielką wstęgą 0 H I V / 

I one e mi 
dv). Po dekoracii 
?gląd wojsk. 
Słonimki ogłosił 
Brześcia do Kac! %1 
r ł . Sierosz.ewsk JM 
ypowiedzenia się ł jęago 

o mu wiadome, w którym hotelu mia 
stanąć. Doznał istotnie miłego przy-
a, gdy oświadczył jej, że udało mu 
zmylić policję i umknąć. Yvet la zyo-

iła się urządzić wraz z rzekomym ban 

wycieczkę aa Florydę, 
ta perspektywa miała tę złą stronę, 

je po wojnie silny przeluw ludności prze- Po raz pierwszy usiłowano usunąć trudności 
ludnionego Paryża w najbliższe jego okoli komunikacyjne przez wybudowanie kolei 
ce, na bliższe i dalsze przedmieścia, t. zw. podziemnej (metropolitain, lub poprosi liczne podmiejskie pociągi, tramwaje i auto 
„ I N N I N - u ' * | metro) . Obliczono, że dziennie przejeż-, busy, a obecnie przystępuje się już do budo 

< . • I I I N I I N Paryża wyludnia się poprostu dża metrem około 3 miljony osób. A prze-1 wy zamiejskich l inj i kolei podziemnej. Go-
na rzeca wszelakich biur i przedsiębiorstw cięż popularnym środkiem lokomocji są rzej jest z drogami dla aut, które po wy-
handlowych, wzrasta natomiast ludność również tramwaje i autobusy. Wzrastające biegnięciu poza Paryż, wpadają w ciasne 
trzech sąsiadujących departamentów: Seine jednak z dnia na dzień zmechanizowanie 
et < >!.»<•. Oise i Seine et Manie. > rucha ulieanego wytwarza nowe trudności, 

Spis ludności i r. 1926 wykazał, że de nad których usunięciem pracują j u i od 
parlament Sekwany, t j . Paryża i jego naj dłuż*.ego czasu fachowcy, odbywając spe» 
bliższe przedmieścia, liczył 4,628,637 osób, cjahie studja zarówno na miejscu, jak i za-
t. zw. około 1/9 ogółu ludności (40,743,851).' jrranicn, przez porównvwanie regulacji ru-
Paryż jednak, to nietylko departament Se ohu ulicznego w innych wielkich stolicach, 
kwany, ale i dalsze okolice. Ciasuota mir Ną terenie całego departamentu Sckwa-
szkaniowa powofenna Paryża wypędziła t ny zarejestrowanych było w roku ubiegłym 
miasta setki tysięcy ludzi, którzy jednak po 28.716 aut ciężarów/•• i o n * N 1." aut o. 
zostali / niem związani interesami. Smauło sohowych I motocykli. Razem przeto prze-

na przyjazd hrabiego oczekiwała w przeto można powiedzieć, że Paryż liczył a ł o 90 tysięcy pojazdów mechanicznych. 
6 miljonów ludności. Przeludnienie Paryża, nie licząc tramwajów i, mimo wszystko, 
w stosunku do istniejących mleizkan jestj dość licznych zaprzęgów konnych na prze-

jege 
elina Smyth Żądny 

3 0I2i! 
towia 
ego. 
. W dniu wczon 
h popołudniowy_ 
ul icy Warszawski! 

przez nieznany 
•any tłuczone gło\V 
42-letnia Marjanfl 

narzeczona, bogata miss 
awanturek hra-

postanowił wysłać do narz««czonel 
n *«»ę z zawiadomieniem, i i przyb^-

inptero w następnym tygodniu, 
'szedłszy w tym celu od uroczej 
spotkał' się na ulicy oko w oko z 
iekiem bardzo eleganckim i bliź-
) do niego podobnym. Przyszła 
ygtnalna myśl do gł<>wv podslawie-

za siebie owego osobnika. Umowa 
yszła do skutku a hrabia wręczając 
swoje papiery • pewną kwotę pie-

iną podał mu adres do narzeczonej 
poważni! go, aby przez tydzień 

odgrywał mit- hr. Egona H 
Miss Ewelina nie spostrzegła misty 

duże. Kuch budowlany wprawdzie nie UT-ta-
je, ale oczywista, dziś buduje się przeważ-

slrzeni 47.455 hektarów 
Oddział władz miejskich, zajmujący aię 

Oryginalna uroczystość wo;skowa. 

i I , ' ".' 

a, zamieszkała przL 
. Pomocy udzielił j*f**t*-ji. Ale zastępca aż nadto dobrze od 
tunkowcgO. 'Ywał powierzoną sobie rolę. gdyż tego 

• *mego dnia wysłał do plenipotenta de-
y ul icy Nowo - Zipzę z żądaniem przystania telegraficz­

ni vez konia od tuT grubej kwoty pieniężnej. Po otrzyma 
J przesyłki rzekomy hrabia nagle znikł 

•rawej nogi 'horyzontu Natomiast niebawem zja-
cińska. Z a w e z w a W się. w domu miss Eweliny aient poli-
c:otowia ratunko\v«fny. który ozna ;uiił. iż ów rzekomy 
wszej pomocy p r . W 0 ' 8 był właśnie poszukiwanym przez 
szpitala Sw. Józe ł f ^ze bandytą 
<|<juj. I Gdy prawdziwy hrabia po tygodnio 

j ekskursj i -przybył do narzeczone] 
tlniancj upadła ul ~ 
ej ręki 63-letnia TfL 

botnika, z a i n i e s z k j f a m i ą t a l c l e o głodnych 
'almanej 9,3. Keci j* ' 

karetką pogo tow^ 
itala przy Z b i o ^ S 

iv ulicy Piotrkowi 
przez samochód oo' 
obrażenia ciała 
icz, drukarz. zam<* 
sandrowskiej 5^. I 
u pogotowie raturt 

l icy L imanowsk ich 
meją octową 23-"eV 
nwska, służąca, n i ^ 
zamieszkania. Z*' 

Mętn i Ludwik P'^' 
t iewiadomego micJ 

ptakach. 
W Hail w Tyrolu odbyła się oryginał- • rogu przez dawną gwardję alpejską swe-

na uroczystość przekazania srebrnego'mu następcy tyrolskiemu pułkowi strzel-
Iców. (ip.) 

uliczki pobliskich miasteczek. 
Dla ostatecznego odludnienia centrum 

Paryża projektowane jest stopniowe wyrzu­
cenie poza miasto ws ystkich większych za 
kładów przemysłowych, oraz tramwajów z 
ruchliwszych ulic, ponieważ lamu.tij one po­
ważnie normalny ruch uliczny. 

L. K-ski. 

Hollywood bankrutuje! 
hądza statystów 

w stolicy tilmu 
Według ostatnich obliczeń statystycz 

nych w stolicy fi lmu amerykańskiego 
Hol lywood, znajduje się w chwi l i obec­
nej przeszło 

17.000 osób. 
łudzących słę nadzieją wystąpienia choć 
by w roli s tatystów przed aparatami ob­
iek t ywów tamtejszych przedsiębiorstw 
kinematograficznych. 

Ponieważ jednak straszna ..rewolu­
cja dźw iękowa" spowodowała bankruc­
two i zupełna l ikwidację całego szeregu 
poważnych w y t w ó r n i f i lmowych wszyst 
kie przedsiębiorstwa Istniejące w chwi l ! 
obecnej razem wzięte nie mogą zatrud­
nić więcej, niż 900 osób. 

Można wiec sobie z łatwością wyo ­
brazić, co za nędza straszl iwa panuje 
śród tego t łumu dziewcząt kobiet i męż­
czyzn, wzdychających do kar jery f i lmo­
wej . 

Ze względu na ciężką sytuację f inan­
sową w y t w ó r n i amerykańskich, hono­
rarium statysty kinematograficznego ob 
mżone zostało do ośmiu dolarów dzien­
nie, a nawet 

do pięciu dolarów. 
P r z y panującej w Hol lywood drożyź-

nte. wynagrodzenie takie Jest zbyt n i ­
skie, a przytem jest ty lko dorywcze. 

Ale i to nie odstręcza tych t łumów 
żądnych dostania s!e do „ r a j u " kmema 
tograficznego. (ep 

Wierna co,.. 

Ładne &aw.q 
w Ameryce. 

$1% 
Z Nowego Jorku donoszą, że wes^ł ł 

tam w użycie drukowane kar ty , k tó r i 
goście nazajutrz po wizyc ie przesyłają 
gościnnym gospodarzom. 

Tekst tych kar t jest następujący. 
..Pan X żałuje bardzo, że zachowywał 
się niestosownie podczas wczorajszej v. • 
zy tv i przeprasza gospodarza za...*' 

Tu następuje wyl iczenie przekroczeń 
z k tórych niepopełnione gość wykreś la 
zostawiając ty lko te. do k tórych sie po 
czuwa. 

Wykroczenia te sa następujące: 
„Uderzy łem butelką w głowę gbspo 

darzą". 
A lbo : . 
„ ł a z i ł e m na czworakach..." 
A lbo : 
„Łama łem meble..." 
„Nadużywałem alkoholu..." 
Niema co. ładnie się bawią w Amery 

CC! 

P A " 

) i OlUrz w nowowznietionyoi KOLTIEL. w Udyn. 

VRTl R MII.LS. Przedruk wzbroniony. 

Przekład autoryzowany. 

Widzę, że chciałabyś, żeby się o 
lą ł Dobrze. Rób swoje, a panna Ni-
»n pojedzie ze mną. Sądzę, że ten pier-

s s 7 " i n a s ń
 ^ w n i ™ m a b s o i u t n e b e z P i e c z e » 

elcniu pierwszej P"' esperatke' w s t a ^ ~ Widzę. że_ wyprowadzi łeś cesarza 
w Radogoszczu. * 

cy Rokicińskicj f>0' 
Ryszard Biei iki<-'r' 
przy ul icy C z ę s K ^ u .namruracji posągu Thytia i zapro-

Dole — rzekła Julja. 
»- Biedny stary jest w trwodze. Sfal­

owa łem pismo od generał gubernato-
z wyrażeniem niezadowolenia z po-

fiowałem cesarzowi że postaram się 
•Klubuić rvsv posągu do jeao twarzy 

3jny program: 

w y k r z y K 
ile ż o n 

omocy udzieli ło »'dził sie i udzielił mi wszelkich po-
N e ń — byle ty lko nie iść na wygna-

I znów motorówka administratora ge 
Plnego wyruszy ła do świątyni . W in-
**h .okolicznościach wyprawa ta mo-

my hvć mocno niebezpieczna, ale z 
rtą francuską rozwianą nad gł wą i z 
• Pścienu-m cesarza r.a nalcu. Denis 
ł j ł sic panem sytuacji Mvśl i jego bvłv 
P zaabsorbowane wynadkami ostatmei 

dobv. że Ninon przestała dlań istnieć. — 
Dopiero jej s łowa przypomniały mu, że 
i ona miała osobiste trudności. 

— No, i nie zagram głównej rol i — 
rzekła, oglądając się na złotą wieżę ce­
sarskiego pałacu. — Po tem wszystk iem 
nie będę mogła zostać w Indochinach. 

Na Boga! Zapomniał o t e m ! Biedna 
Ninon ze swemi asDiracjami do s ł awy ! 
Co ja czeka? Podporządkowała swój los 
iego sprawie, naraziła się tongowi... — 
Należało się spodziewać, że dyrektor te­
atru w Sajgonie postara się wywrzeć na 
niej zemstę. Obowiązkiem jego. Moore"a 
by ło teraz użyczyć jej obrony i opieki. 

— Nie. nie będzie pani mogła zostać 
— rzekł. — Zaraz po pow/ocie do Saj 
gonu zabierzemy panią na okręt. — Na 
wieść o zniknięciu szmaragdów tong 
rozszaleje się jak stado głodnych tygry ­
sów. 

— Tak będzie najlepiej. 
Ani słowa skargi czy napomknienia, 

że zrobiła of iarę! Szlachetnia dziewczy­
na! — pomyślał Denis. — Gdyby nie o-
na, pogoń za szmaragdami skończyłaby 
się prawdopodobnie fiaskiem. Ona podda 
ła mvś l w y p r a w y do świątyn i i obejrze­
nia posągu. Powinno jej się to wynagro­
dzić. Postanowił się tem zająć. By ł ju>. 
bogatym człowiekiem Od cesarza An-
namu otrzymał olbrzymie honorarjum. 
W dodatku stosunki w ar tystycznych ko 
!ach Paryża zapewniały mu mużność 
znalezienia dla niei Drotekcik 

— - 7obaczymy, CO s i^ da zrobić r,o 
n .'wrocie du Paryża — rzeki. — Może u-
da się znaleźć coś lepszego niż tu w In-
daJ imach. 

I warzyczka Ninon opNoęła ' kk-m 
r«.d' sci. Marzy ła o protekcji tego młode-
vt"', sławnego rzeźbiarza id pierwszej 
cl--.vii, gdy go ujrzała w i -vv u - ipuo-
r.:s Wsunęła mu rękę ;\ dłoń i uścisk 
jej d iobnych paluszków podziękował mu 
wymown ie j niż potok słów. 

Ufała mu poprostu bezgranicznie. 
— Okazała mi pani ZAUFANIE i mc po­

żałuje pani tego — rzeki . — Musiał,i pani 
przeżywać przykre chwile niepokoiu. 

— Nie. Nie niepokoiłam się. Jeżeli się 
k>>gj lubi, M A się do niego zaufanie. Wie­
działam, że pan się mną zaopiekuje w Pa 
ryżu — jeżeli powróc imy. 

— Naturalnie. Ale dlaczego „ jeżel i"? 
Przecież wróc imy do Paryża. 

— Oby się tak stało! Chociaż wiado­
M O , że szmaragdy przynoszą nieszczęś­
cie. 

Wyczu ł , że wiedziała coś, czego nie 
powiedziała. Czyżby ten piekielny tong 
prześladował ją groźbami i ostrzeżenia­
mi? 

— Czy się co stało? — zapytał pręd­
ko. 

Potrząsnęła g łową i spojrzała na nie­
go z uśmiechem. Lecz śmiały się ty lko 
usta. Oczy. takie zawsze roześmiane, tn 
chowały powagę. 

^ - Mam ochete odwieźć panią zpo-

wrotem do hotelu. Lepiej sam pojadę do 
świątyn i . Tong może panią podejrzewać, 
ale dotychczas nie ma żadnego dowodu, 
leżeli kapłan zobaczy panią w świątyn i 
ze mną. będą mieli niezbity dowód, że 
obróci ła się pani przeciwko mm. 

Już chciał dać rozkaz stern ikowi , gdy 
Ninon przy t rzymała go za rękaw. 

— Nie. Dzieli łam.z panem dotąd wszy 
stkie przygody i mam prawo towarzy 

b y wieść po calem .Hue, zanimbyśmy zdą 
ży l i uciec. Pan zajmie się posągiem, a ja 
kapłanem. Już ja się postaram, żeby n;c 
nie zubaczyi. — Otworzy ła torebkę, po­
kazując mały rewolwer . 

'— Nie. Nie zgadzam się na zabijanie 
— Ja go nie zabiję. Postaram się ty l­

ko, żeby siedział spokojnie. Ogłuszę go 
Oczy jej b łyszczały, a usta zaciskał? 

-isię energicznie. Co za odważna dz iew-
. i . r i i - . . szyć panu — teraz. Proszę, niech pani mi czyna! Zrobi łaby furorę w rol i apaszki. 

tego nie robi. 
Nie mógł odmówić. 
— W takim razie: dobrze. Ale przed 

(przybiciem do wyspy musimy się nara­
dzić, jak postąpimy z kapłanem, stróżem 
grobowca. Pierścień cesaiza da mi łat­
w y wstęp do świątyn i , lecz nje sądzę, 
żeby ten żół ty fanatyk pozwol i ł m i w y ­
dłubać bez protestu szmaragdy ze swe­
go świętego bałwana. 

— Uważa pan, że trzeba go będzie 
zabić ł 

— Nie. Nie chcę rozlewu k r w i . Za­
stanawiam się ty lko, jak go unieszkodli­
wić. 

— Najlepiej będzie powiedzieć mu 
Drawde. że cesarz kazał panu zmienić 
twarz posagu, ale że wp ierw trzeba wy-
iąć kamienie. 

— Dobra rada. Wezmę Jednego z za­
łogi jako tłumacza. Nasz wróg mówi ty l ­
ko po annamicku. 

— Ależ to by łoby szaleństwo! Maj 
tek Dowiedziałby kolegom, a ci nulc iU-

Trzeba się będzie postarać w Paryżu o 
odpowiednią sztukę. 

Dop ływal i do wyspy . Denis spraw­
dził, czy wz ią ł z sobą dłuto. Zauważy*, 
że szmaragdy by ł y osadzone w złocH 
zupełnie luźno i że wyjęcie ich nie be* 
dzie przedstawiać żadnych trudności. 

Łódź stuknęła o schody. Denis kaza* 
motorowemu zaczekać i zaczął wcho­
dzić z Ninon pod rękę. Nagle w drzwiach 
świątyn i ukazała się żółta postać. 

— Jest jego świętobl iwość — rzeki 
Moorc. — Co on też nam powie? Co pa­
ni tam ma? 

— I.ine. Zabrałam z łodzi. Może sit 
przydać. 

— Co za przezorna osóbka! Niech po 
ni spojrzy, jak on na nas pa t rzy ! 

Kapłan piorunował Moore'a rozognić 
nemi oczami. Twa rz jego w y k r y w i a l 
grymas furji. Młoda parę dziel i ło od świa 
tvni" jeszcze dwanaście stopni. Kapłan 
w c i ą g n ą ł rękę. wskazując w dół rzeki. 
Sens tecro aestu bv ł iasi l i ' . 

I 
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Wojownicza siostra. 
Lodź, 22 grudnia. Charakterystyczna 

sprawa „rodzinna" byJa przedmiotem 
rozprawy w Sądzie Okręgowym. Boha­
ter Jej niejaki Ludwik Bocheński zasiadł 
na ławie oskarżonych pod zarzutem po­
bycia „rodzonego" ojca. 

Brzydk i ten wypadek wydarzy ł sic; 
podczas jakiejś awantury rodzinnej. Oj­
ciec kłóci ł się z synem, syn widocznie 
nie pozostał dłużny ojcu, dość na tern. 
że w rezultacie — ojciec miał zmasakro­
wana twarz i sprawa została skierowa­
na do sadu. 

Ale podczas przewodu sądowe ( i w y 
łoni ło sie dopiero 

właściwe t ło sprawy 
i jej rzeczywisty podkład. 

Pobity ojciec skorzystał z przysłngu 
Jącego ma jako bliskiemu krewnemu pra 
wa i zrzekł sie roli świadka, natomiast 
bardzo ..energicznie" świadczyła na nie 
korzyść oskarżonego... jego 

rodzona siostra. 
Opowiedziała cna z wielką elokwen­

cja przed sądem, jak to brat jej pobił oj­
ca — 

żelazna rękawiczką. 
że uderzył go okrutnem tern narzędziem 
w twarz aż cztery razy i t. d. 

Z dalszego toku sprawy okazało sie 
jednak niezbicie, że — przedewszyst-
kicm - ojciec najpierw napadł na syna 
bijać go 

młotkiem po głowie. 
następnie, że syn działał ty lko w włas­
nej obronie, posługując się, bynajmniej 
żadna „żelazna rękawiczką ' , jeno — naj­
wyżej - ręką... 

fksper t — lekarz stwierdzi ł Jedynie 
Dowicrzchowne uszkodzenia, nadmienia­
jąc, że hv łvbv to uszkodzenia zgoła in­
ne. edvbv je zadano jakiemś żelaznem 
narzędziem. 

Zaś obciążające aż tak bardzo zezna­
nie siostrv oskarżonego — jak to w mo­
wie obiończcj podkreślił ad w. Kobyl iń­
ski — przypisać należy temu. że siostra 
nrowad/ i „wo jnę" z bratową swą, t. J. 
żona oskarżonego... Niedawno skarżyła 
ią ona do sądu za jakieś tam przewinie­
nia natury ..honorowej", ale nic nic 
wskórała, chciała wiec teraz chociaż 
. odbić s i e " ' na iei iricżu. 

Sąd ferował w y r o k uniewinniający. 
Po opuszczeniu sali sądowej, na klatce 
schodowej wojownicza siostra czyni ła 
krewkie i ostre wy rzu ty staremu ojcu: 

— Kiedy ojciec jest taki... i nie chciał 
świadczyć, to tcraz ojciec ma... uniewin­
nili go... 

Napad rabunkowy na handlarza. 
Z Torunia donoszą: 

Ouegdaj dokonano w Toruniu na szo­
sie Chełmińskiej k rwawej zbrodni, któ­
rej ofiarą padl dwudziestokilkoletni r*d-
tmind Na^orzycki , zamieszkały przy 
szosie Chełmińskiej 157. W godzi-

KRATŁCZKI . 

Monety w budziku. 
Pomysłowa skarbonka. 

Dobrze nie jest. Ludzie chorują, 
jeśli już nie na grypę, to na unne wy­
myślne dziwne choroby, jak mi sie o-
statnio skarżył mój przyjaciel K iue l -
szwanc, narzekający na dzi'\\<ne b.Me. 
Poradziłem, by udał sie do doktora Po 
wizycie u iekarza zjawi ł się u mnie. 

• — No i co panu powiedział lekarz 
panie Kugclszwanc? 

— Nie wiem ale zdaje mi się, że to 
jakaś budowlana choroba. 

— Budowlana? Dlaczego? 
— Bo mówił , że ja mam piasek w 

nerkach a wapno w żyłach. 
Kugelszwanc tak się przejął orze­

czeniem lekarskiem o swej ..budowla­
nej" chorobie, że zamierza przerzu: ć 
s : e z manufaktury do branży budowla­
nej. Wprawdz- ie Tyi ler mu odradza, 
twierdząc, że nie każdy potrafi ria n u . 
downictWie 1 na : wnym magistracie ro­
bić nr i iony. ale Kugelszwanc jest upar­
ty I kto w ! e czy nie wprowadzi w czyn 
swego zamiaru. 

Kugelszwanc wogóle jest bardzo oo-
rzadny człowiek. On wszystkie naj­
świeższe ploteczki miejskie zaraz o p o ­
wiada swej godnej po(ow : cy. pani Sa-
litsi Kngclszwancowei. Wczora j przy­
biegł do domu niezmiernie ożywiony 

— Wiesz Sakis ; a. że meeo przyja­
c i e l Pipmana sooliczkował jakiś k''eat 
w Grand - C a f e ? ' 

<— Co ty mówisz ' To musiał być 
głośny skanda'? 

— Głośny to om me był , bo akurat 
w ła 'n 'e orkiestra srrała fo?itrotta. 

• 

C z y n i e m a l e k a r s t w a 
na ludzką g ł u p o ł ę ? 

Gdyby k to chciał ł mógł przesiedzieć | wszyscy pol idanci szukali pinczerka, 
oodaj jeden dzień w urzędzie policyj­
nym, to by się przekonał, z jakiemi tara 
sorawami przychodzą ludzie i zawracają 
f lnwę. zabierając czas urzędnikom. Nie­
raz urzędnicy muszą się zdobywać na 
V ' e ' e cierpliwości, aby nie wziąść takie­
go gościa za kołnierz i nie wyprowadzić 

za drzwi. 
Jeden przychodzi z żądaniem, żeby r.u 
policia szukała czapki, którą gdzieś zgu­
bił i nie wie gdzie; inny, że mu gazetę 
ze skrzynki na drzwiach ktoś wyciąg­
nął; to znów jakaś pani żąda, asy 

który jej zaginął i t. p. 
I nic nie pomaga tłumaczenie urzęd­

nika, że przecież policja nie lest od te­
go, aby szukała po mieście zaginionych 
psów, czapek i torebek; taki pan czy pa 

Wszystko to jest bardzo piękne, ale 
nawet przygody Kugeiszwanea i P'p-
mana nie wpłyną na zm.anę tódzkiygO 
nastroju. Jest źle! Jest tak bardzo 
źle, że łodzianie przestali narzekać. A 
to już jest niiedoibrze. Tymczasem 16-
zef Grzeszczak bohater dzisiejszych 
krateczek dowiódł że pieniądze są. t y l ­
ko należy i-ch umieć szukać. Wszystk im 
się zdaje, że P'enądze powinny znajdo­
wać się w portfelach, w kasach kiesze-
n ach wreszcie, a tymczasem Grzesz­
czak dowód ł , ie pieniądze są — w bu 
dzikach. 

BUDZIK I W p G I E L . 
Joz'o Grzeszczyk ma lat 28 jest sta 

lym mieszkańcem Lfxi'zi i mieszka przy 
Ulicy S : kawsk ; ej . lózio jest ponadto 
robotnikiem w składzie węgla Reiche-
ta przy ulicy Brzezińskiej. Grzeszcrak 
prócz wynag rodzen i u Rekherta o»rzy 
mywa ł napiwki za odnoszenie węgla za 
rab ; al więc. jak na obecne czasy, wcale 
nieźle i to co zrob ; ł św'adczy o nad­
miernej a ukaranej chciwości Józia 

Otoż zdarzyło się. że pani Blurra 
Przedborska w\stąp ;ła któregoś d i'a 
do składu węgla Rccher ta I poprosiła 
by dostawił jej do mieszkarra pół kor­
ca węgla. Za węgiel odrazu zapłaciła 
Re :chcrtmv:. Grzeszczakowi zaś zg >ry 
da'a napiwek 30 groszy. Józio swe za-' 
daiiiie .spełnił. Węgiel do PrzedborsKie? 
odłrósł, wysypał gdzie należało i już 
miał opuścić pustą kuchnię,' gdy spo 
strzegł na kredensie bndzik. który jed­
nocześn i s p e ł n i ł funkcje skarbonki 
Józio zabrał ów imteresniacy budz'k i 
wyszedł. Ale w tym samym momen­
cie weszła do krehni służąca Maranna 
W<Vc!k. która odrazu soo-strzerła brak 
budzT<a I inko osoba iintel !«;entna odra­
zu domv* l ; ła się. k to skradł skarbonko-
w y ht 'eVk ' 7 3 wsadom :»a o tern cór\"e 
Blumy Przedborskiej Chanę. Dziewoje 
rozpoczęły po*ąl« zą<lM<m I .prjty.nrw 
mocy post?-im ko w cc o / ł a j ano co. ode 

ni, denerwuje się coraz więcej, mówiąc, ' "™no k wartości 15 złotych wraz 
że płaci podatki i ma prawo domagać l./L'!r° " w a r t o ś c i ą wynosząca złotych 
się tego od policji. Nie mogąc sobie po 
radzić 

z takim gościem, 
urzędnik dla spokoju obiecuje w końcu 
wprowadzić w ruch cały aparat policyj­
ny ze wszystkiemi akcesorjami ccPm 
odnalezienia zi:uby, klnąc przytem w du 
chu głupotę ludzką. 

Uc?eczka oszukańczego agenta 
z cudzemi d o ! 3 r ó w k a r c i \ 

Z Przemyśla donsza: 
Agent losowy, A. Walker, zatrudnio 

ny od niedawna w firmie bankowej Pau­
pera w Krakowie, wyłudziwszy od licz­
nych klientów przemyskich sprzedane 

im na raty dolarówki oraz inne papiery 
wa: (ościowe rzekomo celem skontrolo­
wania wygranych i wymiany, wyjediał 
niespodzianie 

z rodziną zagranicę, 

22 gr. 35. 
Józia Greszczaka skazał Sad Powia 

towv na 2 mieszce więziicnia. 
Ciekaw jednak jestem, czy b u i / i k 

by ł tv!ko skarbonka, c y też s\vo'V fun­
kcje zegarkowe równ : eż spetn'ał? 

.I^rzy Krzeckl . 

do Bel'*]! Walker mieszVał w Przemy­
ślu nrzy ul. Słowackiego 1. 20, gdzie zo­
stawi! żonę, która działając z nim w po­
rozumieniu, wkrótce po ie*o wyjeździe 
wyjechała 'a* 'anicę. Sz!<odv wyrzą ł /O-
re przez Wal le ra sn ofromne i nie da­
dzą się na razie ustalić. 

nach popołudniowych odprowadził w y ­
mieniony dwie sztuki bydła do rzeźni 
miejskiej na ubój. Ojciec Nagorzyckie-
go jest bowiem handlarzem bydła. Po­
wracając z rzeźni wstąpi ł Nagorzycki 
około godz. 10-ej wieczorem do lokalu 
p. Kiofera przy szosie Chełmińskiej, 
skąd po chwi l i wyszedł. Za nim postę­
powało k i lku nieznanych osobników, 
którzy widząc porzediirio Nagorzyckie-
go odprowadzającego bydło, spodzie­
wal i się. że N. jest w posiadaniu 

większej gotówki . 
Osobnicy ci rzucil i się na N. w pobażu 
składu ko'on :alnego p. Radtkego zada-
iąc mu ki'ka ran nożem. Nairorzyck' zdo 
lał się jednak wy rwać z rak op raw.ów 
i pob :egł w kierunku domu. Napastni­
cy rzucil i się w pogoń i po raz dmgi do­
padli N. obok mieszkania p. Gajewskie­
go, gdzie zadali mu dalsze ciosy. N'a 
głośne k rzvk i o pomoc bandyci uciekli 
pozostawiając Nagorzyckiego własne­
mu losowi. Obficie 

brocząc krwla 
powlókł się jeszcze kilkp kroków, upadł 
na śnieg i strae :t przytomność. 

Dopiero n a drugi dzień rano mle 1 

carz przechodzący tamtędy z ina ' az ł i ie -
nrz\'tomneco. Z a a | a r m r » w ano po^oto 
wie ratunkowe, które o d w i o z ł o ciężko 
rannego.- do szpita'a. N a , T o r 7 y r k : e c o 
nie udało sie uratować; wskutek aad-
miernego up ływu k rw i i zamarznię.ra 
zmarł. 

Dochodzen i pol'c\"'ne nie d o p r r 
w; r ! 
T7 V 

' tychczas do ujęci 

o d Cudom uratowany 
śmer c \ . 

Z Wilna donoszą; 
Wczoraj rano kiedy autobus zdnża-

jący z Bałegostoku do Wilna znalazł 
się w pohl i /u majątku Poluknia szofer 
piowadzący autobus zauważył wystają­
ce ze śniegu 

nogi ludzkie. 
Autobus zatrzymano i po "dgrzehaniu 
śniegu znaleziono pod nim człowieka oka 
znjncego iuż slahe oznaki życia. 

Nieznanego osobnika ulokowano w 
autobusie i po przewiezieniu do Wilna 
ulokowano w s/.pitnlu żydowskim 

Jak ustaliło dochodzenie jest to nie-
iaki Bn!'Owski Józef, bez stałego miejs­
ca zamieszkania, który idąc pieszo do 
Wilna w drod/.c zachorował widocznie 
na grypę i wąkutek gorączki sięgającej 
ponad 40 stopni <>raz wyczerpania drogą 

stracił przytomność 
i wn.idł do rowu. 

Dzięki szczęśliwemu trafowi, urato­
wano biedaka od 'mierci w rowie przy­
drożnym, jednak skutki kilkugodzinne­
go leżenia w śniegu mogą być dla niego 
niemniej fatalne. 

TEATR MIEJSKI. 

„Car Paweł 

i • 
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Z w y c i 
Grypa ot 

Młody związek P. 

Arnie rozegranego \ 
S. i Ł . K. S. w kos 

pi ło to wskutek 
te stołeczny zespi 

że zawody praw; 
liczony przez P.\ Z. 

mecz ten miał s<lię 
tern władze gier 

iże w Łodzi nie ztk 

Dramat historyczny w 9 odsłonach 
Dymitra M ereżkowskiego. 

Wystawienie „Cara Pawła I " jest )4 
ną z najlepszych kart historji teatru t *~ 
kiego w ostatnich k i lku latach. «»" 
I " — to wielkie reprezentacyjne wiCJJCŻącym osiągnął na 
wisko naszego Teatru Miejskiego, w i « ^ Uwzględnienaiu pi 
wisko, które obejrzeć winni wszyscwwolyw afliu zawxxló 
Zwłaszcza, że Mereżkowski jest bodsWcoyerów 
że lepszym historykiem, niż dramatuf* D e z uzasad 
giem i sztuka jego oparta na ścisłych jffczoraj byl iśmy świi 
nych historycznych j histoiycznie z u p ^ 
nie autentyczna zyskuje w ten spo<j 
niezmiernie na wartości. 

Mereżkowski z fotograficzną niei 
dokładnością ukazuje widzowi cara ' 
wła I takim, jakim on był w istocie: 
okiełzanym, brutalnym, słowem — \ 
go sam autor nazywa — dzikiego z* ' 
rza. A wokół niej o dwór rosyjski, k»J 
wa, nieznająca nawet dobrze rosyjski' lla, przepisów a. na 1 
go, cesarzowa, chory, „wymok ły " ce'» Sjfrać spotkanie mitsit 
rzewicz Aleksander i podobny do P«*j ' na pismo ŁKS, wy 
również niezbyt normalny — w a l k i ksf fcotrro<] pos'ada kil 
żę Konstanty. . jch do rozgrywania 

Atmosfera przesiąknięta krwią '^Tjteh — zarządzone 
niewtilników i ich władców - car"TBEora(J w sali pr 
ojco i synobójcy, potęga carskich koc»*fcej 88. 
nek, brutalny despotyzm i ślepe P f^fcl^tlbli lcznpśd mimo 
wiązanie żołnierza do cara, wolnO^Wjbrało si« b. dużo, OC 
we marzenia nierównycii jednostek, s ' r e*n zaiłrteresowaifill 
skujący oficerowie i dostojnicy dwo^-Wteykówka kobiecą, 
a wszystko to nasiąknięte „ istnną JjRozipoczęte Z godziii 
ską" duszą, nierówną, łagodną i brut 
jednocześnie — oto tło dramatu Me 
kowskiego, którego naczelną postąp 
jest car Paweł I. Naczelną wówczas 
nak, gdy kreuje ją artysta tej miary 
Junosza-Stępowski. 

Teatr Miejski wystawił „Cara n 
I" 

z niesłychanym pietyzmem, 
dając mu wspaniałą, kosztowną opra 
Ta trudna pod wieloma względami 
ka znalazła godnego i szczęśliwe- o re 
sera w osobie p. Kazimierza Ki :owsf 
go, który doskonale potraktował zar 
no sceny wielkie, zbiorowe jak i dj 
gowe. 

Jak zaznaczyłem wyżej, w rol i 
Pawia wystąpił Kazimierz Junosza 
powski. Ten najpotężniejszy i nojwsw 
stronnieiszy z wielkich artystów 
skich potraktował swą role z dyskrffnuy. zwłaszcza obn 
nvm realizmem, w miarę naturalnie rff Składy obu zespół 
żliwości sztuki. Wspaniały w masce *J?e: AZS : AlcksatK 
ki ten aktor stworzył kreacię, która dłrOynowska (4). Orol 
gie lala stanowić będzie wzór dla au|*wska (2), W a l l d 
dych pokoleń aktorskich. T^artce Cegielska. 

Z niewdzięcznej roli w. ks. A l ekssŁLKS : Ołażewska 
dra /. powodzeniom wywiązał się p Bi^Hszycówna (2), C 
loszczyński. Świetna postać, intcl ige 1 ! 
nic pomyślaną i wykonaną, hr. Pah1«*W nawiasach r* 
stwoizv! p Kazimierz Kfowsk i . W | P l k t y przez zawodu 1 

Konstanty znalazł szczęśliwego intcrfłd7 ,W poprawnie p. 
tatora w osobie p. Butkiewicza. Świ« Mistrzostwo Połsft 
nym IwanusTką był p. Warchałow^ki. >Wej żeńskiej dla A/ 

Z pań z których żadna nie miała t *Madzone. bowiem 
la do popisu, wymienić należy pp. Skn ^y I K S założył do 
dłowską ^Elżbieta), Kossocką (ks. Gatf ^8w1e zawodów Z C 
r inal i Szletyńską (cesarzowa). 

Dekoracje p. Kudewicza wspanial* 
St. Sap< 

N i e orkiestra, a restaurator 
M a c ć b ę d z i e z a t a n q a i b o s t o n y . 

najbliższym czasie ministerstwo 1 nywały dane utwory. W myśl do tychc^niy , odbędą s ł c w 
lccliwości wniesie do prezyd urn sowych przepisów odpowiedzialność POwe zawody pin 

l y z w m y właś« 
^itea/torów przynd 

moc emocyj I dr 
uwody by ł y b. di 
a graczek Jak l \ 

\ . Z. S. wTwalczy 
kil»n trudem. Tn 

vby łodzlaffukl w 
frnę. A. Z. S. w żaeJ 
'8rra.rbv meczu. M; 
jrra ŁKS. 

mordercze 
fetowane w p lon 

wynTt 6:0 dl 
ys tko to z łożyło 
Łodzi. Zazmaczy 

najlepsza zawodini< 
wysitąjP^ła po gry 

Me mogła zagrać c 
łi lczck grała pomlt: 

sędzia nlewyz 

B u 
C l e l c a t ^ 

W dniu 25 I 26 grui 

H K M U FALT . 

PIERWSZEŃSTWO 
Związek robotników kotlnr.-y pocliwali^ uc<;o pracownika t naileps?p.nii rcferomja-

się może, ie nie / I M bizroliocia, wiycf j na- mi. Od jutra prr.\ś!ę po panu z podrcc.-.-
wet: o każdym czasie jest przeciążony pra- nym pomponikiem i Clldcm l><; N.if. jrżoli 
ca i zamówieniami. i robota nie ro:ta-ic ukończona w ci.Tjzu o-

Robert zwrócił eię do ki lku większych śniiu d j d z c i ciii dni najwyżej. Zre^-t.-),! 
prze(Is.icbior*tw w tym zakresie, l«'cz pomi- »jm aflo.:.-.*;! do czn=ti zaj^c, hv przekonnk 

W 
sprawie 
Rady ministrów p io jek l noweli ustawy bezprawne produkowanie utworów 0 # Z t — Łódź w sali G 

o ochronie praw autorskich. ciążała p ro przy ul. Al . Koś( 
Nowela reguluje między innemi spra wyłącznie orkiestry, 1 Reprezentacja nasz 

wę, będącą przedmiotem s >orów od dłu : nowela zaś ustanawia dla właścicieli I j luż ustalona i przed 
glch lat, między kompozytorami, a w la - l ka l i obowiązek nabywania licencyi ^Stepująco: 
ścicielami lokali, gdzie oikiestry wyko- 'autorów muzyki. I Lewkowicz (Kadirr 

s^Pratorium), Meyman 

$;c 
r - ' -

osoi): dr iklaiinejo v .y łvon;Mi ia 

— A jednak majster pnń*ki mi to obie-
cał. 

— Majster gada za wiele... Nie obliczył 
alf dobrze 

Pan Eupenjuez dowiódł Klu.»z.no»ci swe­
go cr.eczenia. Pracował starannie —- przy­
znać to trzelja — ale t zupelii\ru brakiem 
•ap:.:.!, graniczącym > 0v«m». WR«ne>0 .Izie 

. „ j łah) Rezerwa: Szw 
— Jutro... a moz.- dopiero w p m . i r . W J p r o i r r i i r n z a w o d O V 

łek. —- ( K l p o w i e d i i a ł rohounk i z u p e ł n a 
spokojem. , 

H.;liert z i r^ował się, leoz pan Eugenj 1 ^, 
/ekł mu z prostotą: 

— Proszę pana, denerwując mii id . 
iń/nia pan tylko wykońe*enie roł)oty. 

G(łv Minnie dowiedziała nie od R : b p t ' l 

f następuje: 
Dnia 25 b. m., god: 

Hi Bohmówna (K. 1 

.. . - r . wic.re „ r a W a n y . za.«}.!nł k n « . g l ę ć , ! n i , ± w D \ ł a ' tylko przepro- 1 że jutro j « z « e łazienka nie hedzie pot«4 
taryau. k l o ry ..ortarczono nu . .i. iaajutrz. wadzoua do p o W y . Robert zwróe.d 6 ie z za' 

pif .ój kąpielowy wymaga jak najstaranniej narówni z n a m i . o ile ki-rować « ę pan bę­
dzie poczneient sprawiedliwości. M e p o u r z a d z e i u a 

i ' " ' 1 " mat/oiikowie w skladzje długo 
wyl.ił-rah umywalnię, wannę i inne akee-
* Ń 11 t łu żali znajomi namawiali ich, by 
przynajmniej wannę — jako przedmiot naj 
kn*-towin>jszy — naliyli okazyjnie, utrzy­
muj^- , nip bt-z Sius.ności, zresztą, że w 
!i n ,in ina jdu j l się stale okazy w de»kn-

ły # e j j r t o w i e : 

Uznaję to najzupełniej. — rzekł fto-
bert, — lecz w równym stopniu uznaję, Ż P 
nie możemy wraz s łcaą obyć się bez k -

pieli w domu w ciątfu pi-ciu do sz-śniu ly- . n - i ; u . . « K , v za swoją cierpliwość... Uale.u „ 
godni. Jesteśmy miodem małżeństwem, mo- war; , . - . , ! mu wmnuk ły ..eze,-. p r z v . f l r K - J „ „ m m U . n M „ 0 r o : M , t n i k a . 

P a " ' ' ! , . ? 8 , , ? : W , a , U 1 " n : , 1 " W " P ' ' n , Robo,. pOWtórtyl te tłumaczenia żonie, Przeds:cbiorcy przyjęli to oznnimipoie EoftenjOat — takie było moc prtyaianep©, 

wielkich Wśsacli, l n s , ; , , u r J a > jakij panu zrobi, wytrzyma lat 
ym noeiei Lmarzasty,!, brwiacb. To' , dwadzieścia bez naprawy. Będzie pan wyna 

Nowa 
Znaleźli w nowej dzielnicy idealne małe 

tub k a n i e , jasne i czyste, jakby stworzone m 0 uprzejmego przyjęcia żadne z nich o-
młodego małżeństwa. Dom jednak nie bieoae mu nie mc/ ło ukwiiczpiiia i n s t a l a c j i 

J»vł i»owoczp«ny i trzeba było znacznycli przed upływem pięciu du s eśc :u tyyodni. 
Xt>szlf>W dla iiL^talacji Jazieuki. Robert i , — Jest naszym obowiązkiem, - tłuma-
Miunie postanowili nie żałować pieniędzy oayli mu. — zaspakajać naszych klientów "I \\i słe również ogromnie na ćalettieni do wia-c.cielą zakładu 
na ł p » ""rydatek, bowiem w n a A z y c b ci-asacli według kolejno'.oi zamówień. Usną to pan myśl, że łazienka zostanie zaiiistrdow.ina w . . . . . . , . , . 1 szy. Sprzeczka d os-ła do takiptrń n mie'ein.1tłv zakończone TOZJ 

c ; a u tLsie iec- i Ani ' ~ * I o f i ' e m to wykonać w cnjgu dni dzie „ f , *. „ , 1 " r» ... - i » 
m siociu, -— odpowied. inno mu, — ale b y ł a b y 

i W nr e.nwień.twie Ho swwo mnjstra, po t o r o l M t a f u M e r s Ł a - n , , n u , ł o R " < ' z i ^ 
moenik kotlarza był tęgim, mreza.ym męż- I f e . Ś T ^ ^ ^ ^ S f 8 * ! P r - l c o ^ " i k a ; 

-tanie, jakby nieużywane. Ale albo kiwajęc g*owami z politowaniem, lecz po- rolio*- — mp.Mował r" o!dićea a l c ^ I i : , n i c » ° * ° : ' ka żywego t.-nippramentu. 
zakocliahym. albo się uini nie jest. mimo to nie akrócili oznaczonego terminu rur o>owianvch, mip.l ianyn I; kranów i lam ' a ^ ' ' ; , ł a o a b . v P r a w i ł się ener-

bert rzekł 4I0 Minnie: 
ICoclianie moje, podzięknjmy tym lu 

o <l-- 'pń iet^ftn. pek do lutowania. Wreszcie zabrał się 
Po wielu poszukiwaniach Robert zna- zrobienia otworu w murze, atakując go u 

'-inni za dobf* rady. lerz nie stosujmy wę !azł w -własnej d ielnicy niewielki zakład derzmil mii sztamajzy. 
h nieb. 1'czucie moje nie pozwala na to, wodociągowy, niedawno otworzony, pod — Czv konipcaiie trzeba zrobić otwór 
>\ Iwo.te ciało ukochane spoczęło w warmie azyldem: wIn«»talarje ki>p ;elowe. Staranne w murze? — zagadnął go Robert, zlekka' 

cbo4'by była najpiękniejsza i najlepiej wykonanie" Młody właściciel zakładu, ke- .wmiepokojony. 
iowaiia - w której pned tobę kąpali dzierżawy i różowy, ućmiechnął się t współ-

db K ' c z n , e

1 ; . 
— Każ mu wyznaczyć termin ostateczny! 
Pan Eugeiijusz. po dość burzliwej dy­

skusji, oznajmił wkońcu: 
-i- W sobotę beda się państwo mogli y/y 

i kąpać! 

» t a n i . Życzę sobie, żeby piękna porcela-1 c uciom dla Roberta, i politowaniem dla wała woda? — rzekł 
A którędy chciałby pan, żeby odpły­

nę, .a w inna do-tareona nam została w nip znakomitszych kolegów. 
pnkal.mej czystości... — Oczywiście! — rzekł, kilkakrotnie 

Ukochany mój — odpowiedziała mu wzruszając ramionami. — te wielkie firmy 
Mionie, twoje subtelne względy wzrusza — widizi pan — podobne są do urzędów 
ją mnie do g!ębi. biurokratyc nych, rozgrywających rekorrfo-

.Mii*«l/i małżonkowie uścisnęli się czule we mecze pc/wolności. Widzę j u i , czego pa-
(w międzycza«ie ciążyli opuścić magazyn, nu potrzeba: pięknej i solidnie wykonanej 
przyrządów his!jini<ziiyih) i uiL»^ «'e nalrolioty w jak najkrńt*z-.m terminie. Ma pan 
poasukiwaaie inatalatora. Isacaeście: wlaiiiie zdobyłian — 

mu yv oi!poyvied:r pan 
Eugeniusz głosem donośnym Robprt. który 
nie miał pojęcia o instalacji łazienki, nie 

W sobotę! — zayyołał Robert, wraca­
jąc do Minnie, — w soboty napewno. 

A wobec je j uśmiechu dodał t l iryzmem: 
— w\go/botc. w głębi ni4-skaziteluej bieli 

do uiytfiU, wybuelmęła takiemi WNmów!'1 

mi, że mąż jej Ntymiewał się po raz pief1 W dniu WCZOrajSZy 
szy. Sprzeczka dos-ła do takieco napięcia. ' " v zakończone TOZ) 
Robert wyszedł z domu, trysnąwszy d r z ^ O Polski W piłce nr 

prawdzie ubiegłej n 
do skutku spotkanii 
Lwow ie , Jednakże 1 

ez „ lech i tów" wsk 
żyny brzeskiej na 
ć wydostania się w 

na pierwsze 
Miejsce opróżnion< 

p o r t i 
11 (—) Wczoraj ocJbyJ 

ki j , o twory ! drzwi. Wydal okrzyk.
 k,0.3fc0ń.czy| 

mi. M i n i e ze gyvej strony udała się do 
dzieów. 

(l l imury jednak przemijają szvbko. • 
••ercami rz.adzi miłość. Gdy Robert p 
«edł p-i żonę, rruciła mu się w objęcia: 

— Wybaej! mi . mój drosi, b - ł -m za"* 
to zapalczywa. Wiem, że zrobiłeś w^s/yst*1 

ro tylko mo-.łeś. Wróćmy dt> domu. . A 
•lać się będziemy, srdv będzie łnożna... C 
by w nrz"s-Vm tyrodniu... 

Wrócili do domu w najlepszej rj;od»( 

vila o im się znv nnr\n. że sK 

niń;:ł określić swych żądań w tpj kwest ji . Za porcelany, ciepłe fale wody po raz pierwsay 
•nilkł więc, a potem z forsoy.iją nieco do> ujrzą twoją piękność!... , 
broflusznościa zapytał: D*iało się to w śroilę... W piątek yviec.~o 

— A z a 1 ' n i w cią':u dzipsieciu dni mieć rem, widząc, że wannn jeszcze nie jeM usta 
bęrlziem" gntoyyą instalację? | wiorta, R(v!iert rzeki dy pana Eugeniusza: 

— Dziesięć dni?... To łormin trochę za, — A zatem jutro. . I V W K m m nie 
krótki . m m i u i o «wei obieUiicr 

prowadził Min . ie . A g,iv Robert' J h ^ ^ ^£23 
nym z irytnep głosem pytał: M | ( _ ) W c z o r a j odt 

- Lo to jest? Co za śmiałość?, pan U pJcrwSZC zawody 
(genjusz naa i po szyję pogrążony w wod*" ' 2 R r o m a d z i ł y dużą 

odpowiedział spok'ojnie: _ z a w o d Ó W prz 
— Skonczv'em instalację... Nie 

panrtwn w domu... Chcąc się wykąpać 
niedziele, tuta i wypróbowałem wannę... 

n . L. M 

^ ł n u j ą c o 
Bieg 10 k im. : 

^ r n ; ) 1 godz. 7.0; i 
1.19 14: 3) Racz\-n 
Bieg 5 k 'm. : 1) Bn 

43: 2) Cblipalski (r: 
fWski (Czarni) 37,14 
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aweł L 1 S P O R T r ] 
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i 
cny w 9 odsłonach 
ereżkowskiego. 
•ara Pawła I" jest Ą 
irt historji teatru 1* 
kilku latach. „ P a * | 

Zwycięstwo warszawianek 
w Łodzi. 

Grypa odebrała tytuł mistrza Ł.KS-owi. 

'k iem, niż dramata 
oparta na ścisłych 
i histoiycznie zup 

ysktije w ten spo* 
tości 

fotograficzną niei 
ije widzowi cara 
on był w istocie: 
ivm, słowem — 
iva — dzikiego zwl 

dwór rosyjski, lc»l 
vct dobrze rosyjsW 

Młody związek P. Z. CL S. w roku 
eprezentacy jne wkjflsiacyrn osiągnął n iewątpl iwie rekord 
tru Mie jsk iego, w i a ^ uwzgledniewu protestów k lubów, 
rzec w i n n i wszyscWw 0 l yu ani u zawodów i przyznawaniu 
e ż k o w s k i jest bofl»fs1ooverów 

bez uzasadnienia, 
czoraj byl iśmy śwtkaolkami meczu po-
iórnie rozegranego w Łodzi między A. 
S. i Ł . K. S. w koszykówce żeńskiej, 

ąpiło to wskutek za<iożoniia protestu 
te stołeczny zespół, umotywowany 

że zawody prowadźJt sędzia n i e . w 
zony przez P.\ Z. G , S. Początko-
mecz ten miał się cObyć W s to i cy , 
lem władze gier spor towych sądźc­

ie w Łodzi nie znajdzie się ani jedna 
przepisowa, na kt t f rej moinaby ro 

ry, „wymokły" ce£»kfra^ spotkanie mistrzowskie. Dople-

i podobny do P a

* J Ł " a pismo LKS, wyjaśniające, że kr>-
malny — wielki ' ' ' 'p iogród posiada klika sal, odpowled-

.fch do rozgrywania meczów mistrzów 
isiąknicta krwią 1^* Uch — zarządzono spotkanie na 
i władców - caró* fezorad W SALI p r zy ' u i Drewnow-
• tęga carskich kocb* Hej gg. 
aotyzm i s ie je PrI,r Publiczności mimo zlfej kxwmłnlkacj1 

do cara, wolno-"*'.'brało się b. dużo. oo świadczy o wiel-
vnych jednostek, ^jfati zainteresowaniu się spor towców 
i dostojnicy dwiMS-Jpszykówka kobiecą. 

Rozpoczęte z godziimnejn opóżnłwiiem 
iwody z whty właściciela sali, a nie 
i*rniizatorów przyn/losły widrzom 

moc emocyj I dreszczyków, 
U W O D Y b y ł y b. denerwujące Ż A R Ó W 
ia jrraczek jak I w idzów. 

\ . Z. S. wywa lczy ł zwyc ięs two z 
"kim trudem. Trzefoa przyznać że 
vby łodzianki wykaza ł y większą 

Ę. A. Z. S. w żaidinym wypadku nic 
Ygralby meczu. Mało ambitnie Jed-
' jrra LKS. 

mordercze tempo, 
ktowane W p ierwszych minutach 

wyn l c 6:0 dla Czerwonych — 
fko TO z łoży ło s i t na klęskę M L S -

Łodizl Zaznaczyć JESZCZE mus*mv 
NAJLEPSZA wwodiniczka L K S Maw- i -

« wystą,p'ła po GRYPTE. wskutek ;ze-
nie MOGŁA zagrać dobrze. Reszta za 

lkich artystów pł j jdnlczck GRAŁA pomiiżej S W E J zwyk łe j 
swą rolę z dyskrt ^ y . zwłaszcza OBRONIE, 
misrę naturalnie «" Składy obu ZESPOŁÓW by ł y nastęmi-
>aniały w masce «j AZS : Aleksarrd^Kwficzówna (2\ 
</\ kreacię, która <*' [OYNOWSKA (4). Orotowska (4), WhS-
lędzie wzór DLA auf*wska (2), Wal icka i W ostatniej 
skich. F ! artee Cegielska, 
roli w. ks. A l e k s i O - K S : Ofażewska (2). Mawflska (fi), 
wywiąza ł się p. Bi feuszycówna (2), Oapińska I Zylber-
a postać, intclige" * * a . 
skonaną, hr. Panloi [ W nawiasach p o d a j m y zdobyte 
erz KCowski W 1 * ikty przez zawodniczki. Zawody pro 
szczęśliwego inlcrfi W / ł ł poprawnie p. Skrzekotowskl . 
Butkiewicza. SWI« Mistrzostwo Polski W piłce koszy-

p. Warchalowski . to-ej żeńskiej dla AZS rrie jest leszcze 
i żadna nie miała f Sesadzone. bowiem lak S IĘ dowladu-
•nić należy pp. Skri HLY LKS załrrzył do PZOS protest w 
Kossocką fks. G ą s a w i e zawodów z Carcovlą, które pro 
(cesarzowa). j adzM 

sędzia n lcwyznaczon* 

ąknięle „istuiną 
ią, łagodnr, i brut*™ 

tło dramatu Me 
0 naczelną postąp 
aczelną wówczas 
artysta tej miary 

ystawił „Cara Pa« 

im pietyzmem, 
l, kosztowną oprs 
oma względami s*| 
ł i szczęśl iwe o re 
azimierza K i o w * ' 

1 ootraktował zar 
zbiorowe jak i di 

i wyżej , w roli C 
izimierz Junosza-S 
eżniejszy i najws» 

i dewicza 

przez naczelne władze gier spor towych. 
Protest ten więc ma wielkie szanse 

powodzenia. 
P. Z. G. S. chcąc być konsekwentniej 

szym, unieważni n iewątpl iwie mecz 
ŁKS — Cracovia (14:16) i zarządzi po­
nowną rozgrywkę. Wówczas w y g r a ­
na ŁKS spowoduje rozegranie trzeciego 
decydującego o tytule mistrza spotkania 
między AZS a ŁKS na neutralnym grun 
cie w Krakowie. 

Obecnie tabelka wyg ląda następu­
jąco: 

Gier. 
4 
4 
4 

Pkt 
3 
2 
1 

St. hr. 
71:31 
61:43 
25:83 

1) A. Z. S. 
2) Ł . K. S. 
3) C rac o via 

W y n i k meczu Ł K S — Cracovia zo­
stał uwzględniony w powyższej tafoeii. 
bowiem weryf ikacja jeszcze nie nastą­
piła. 

Ponadto w sali p rzy id. D rewnow­
skiej Ł . K. S. rozegrał mecz towarzy ­
ski z W K S w koszykówkę męską Z \ \ v 
ciężył zespół Czerwonych 66-24 
(30:14). Obecna forma Ł K S jest b. w y ­
soka 1 sądzić należy, t e łodzianie b jdą 
b. groźni 

dla Poloni i stołecznej, 
z którą rozegrają mecz 4 stycznia w 
Warszawie. 

Składy drużyn b y ł y Jak poniżej* 
L K S : Zalesiewlcz, Face t Ma łeck i 

Krauze, Pegza. 
W K S : Kiciński, Gerszman. Ho łv -

szewsk t Marc ink iewicz I Rosalak. 
W y r ó ż n i ł się z Czerwonych — Krau 

ze. Sędziował p. Szwod — dobrze. 

P. Lange w 

wspaniali 
St. Sap. 

urator 

łiokey w Łodzi. 
W dniu wczorajszym w lokalu ŁKS 

odbyło się organizacyjne zebranie pod-
ckręgu hokejowego. Przewodniczył dr. 
Zarzycki, wiceprezes warsz. Okręgu I lo 
keja na Lodzie, sekretarzował inż. Wein 
berg (Kadimah). Postanowiono utwo­
rzyć podokręg hokejowy Warsz. Zw. Ho 
keja na Lodzie. Loka! podokręgu mie­
ścić sie będzie w lokalu Unionu Na 
przewodniczącego obrano p. Langiego 
(ŁKS.), wiceprzewodn Dieger (Union), 
sekretarz i skarbnik: Rumdateja (Kadi­
mah), gospodarz Wegner (Union) czło­
nek Zarządu: Wojtczak. Na zebraniu 
obecni byl i delegaci trzech k lubów: 
ŁKS-u , Unionu i Kadimah. Postanowio­
no rozpocząć rozgrywki o mistrzostwo 
już 

w dnia 1 stycznia, 
prryczem do dnia 1 lutego ma być wyło­
niony mistrz podokręgu łódzkiego, któ­
ry walczyć będzie o wejście do klasy A 
ł mistrzem klasy B. Warszawy. 

Turniej gier sportowych 
Cztery tabelki. 

Trzeci dzień turnieju gier spor towych 
0 puhar Tr iumfu wypadł mniej interesu­
jąco niż dwa poprzednie. Z łoży ło się na 
to k i lka powodów; pozwol imy sobie w y ­
mienić tutaj d w a : nienadzwyczajna for­
ma drużyn, biorących udział w zawo­
dach sobotnich oraz brak (poza meczem 
Zjednoczone — Geyer) decvdu^cych 
spotkań o dojście do f inału. 

Na pierwszy ogień poszła siatkówka 
żeńska. Po nieciekawej grze zwyc ięży ła 
Hasmonea fabryczny zespól Geyera w 
stosunku 29:21 (14:15. — Sędziował p. 
Skrzekotowski . 

Drug i mecz w tej konkurencj i roze­
grał ŁKS- z W K S . Mimo lepszej g rv ze 
strony zawodniczek wojskowego zespo­
łu , wygrana wypad ła w udziale Ł . K. S. 
Zaznaczyć należy, że zwyc ięs two Czer­
wone uzyskały dopiero po dogrywce. — 
Ostateczny w y n i k 27:25 dla ŁKE-u. 

Zawody prowadzi ł p. Kościelski. 
W koszykówce odby ły się dwa spot­

kania. 
W y n i k meczu IKP. — Tr iumf w żad­

nym wypadku nie mógł Już wpłynąć na 
zmianę tabeli na czołowem miejscu, k tó­
re def in i tywnie w ubiegłym tygodniu 

zajął LKS. 
Chodziło ty lko o wypełnienie progra­

mu oraz danie możności zrehabi l i towa­
nia się przed publicznością mis t rzowi Ło 
dzi, IKP. za poniesioną klęskę z ŁKS. w 
postaci wygranych zawodów z Tłumieni. 

Zespół fabryczny t y m razem zagrał 
lepiej niż na poprzednich zawodach i 
zwyc ięs two (24:18 (12:6) uzyskał zasłu­
żenie. Zaznaczyć Jednak należy, że obe­
cnie IKP. nie znajduje się w takiej formie 
jak w miesiącach letnich. Jeśli do tego 
dodamy brak treningu w obozie mistrza 
Polski, ła two będzie zrozumieć, że dru­
żyna IKP. obniżyła obecnie swój poziom 
gry . 

Onegdajsza gra potwierdzi ła również 
spadek formy Tr iumfu . Mimo wzmocnie­
nia składu przez Firskego i Neumana ze­
spół ten nie może osiągnąć takiej f ^rmy. 
jaką posiadał za najlepszych swoich 
czasów. 

Składy obu zespołów wyg ląda ły jak 
poniżej : IKP. : Andrzejewski (10), Rybar 
czyk (10). Owczarek (2). Węgiersk i (2) 
1 Przygoński . 

T r iumf : Schónfeld (8). Ewald (6), Gci 

sler (2), Warszawsk i (po przerwie 2), Fin 
ke i Neuman. W nawiasach podaliśmy 
punkty, zdobyte przez poszczególnych 
graczy. 
Wyróżn i ł się z IKP. : Andrzejewski i O w 
czarek, zaś z T r iumfu : Ewald. 

Dobrym arbi t rem okazał się p. Skrze 
kotowsk i . 

Decydujący mecz o zdobyciu p ierw­
szej lokaty w tabelce k lubów k l . B ro­
zegrali Zjednoczeni z „Geyerem" . Po 
interesującej walce mecz wygra l i Zjed­
noczeni 30:27 (12:13), przyczem Geyer 
okazał się lepszym zespołem a uległ t y l -
k" wskutek 

niedyspozycj i s t rzałowej 
swych napastników. 

Składy obu zespołów wygląda ły J'»k 
poniżej : 

Zjednoczone: Szenholc (16), Reinhold 
(4), Stanikowski (8), Retz (2) i Kubiak 

Geyer : Gajda (12), Szulczcwski (7). 
Sławski (6), Rzemigała (2) i W d nviak. 

Zaznaczyć wypada, że Geyer począt­
kowo prowadzi ł 9:0, później Zjednoczeni 
wyrównali tak, że do ostatniej minuty 
nie by ło pewne, kto z tej wa lk i wy jdz ie 
zwycięsko. Bardziej ru tynowany zespół 
Zjednoczonych przezwycięży! t indnosci , 
uzyskując wygraną. 

Sędziował p. Robakowski . 
Obecnie w finale spotka s i , j : w siat­

kówce żeńskiej: Tr iumf z HKS. oraz w 
koszykówce męskiej ŁKS. z i Zjednoczo­
nymi . 

Tabelki po ostatnich zawodach wy£ lą 
d:;Ją następująco: 

S iatkówka żeńska k l . B. 
Gier Zwyc. st. ptin. 

1. Tr iumf 2 2 60;7 
2. Hasmonea 2 I 29:51 
3. Gever 2 0 2^.59 

Siatkówka żeńska k l . A. 
1. H K. S. 2 2 60:24 
2. Ł K. S . 2 1 40:55 
3. W. K. S. 2 0 36:57 

Koszykówka męska k l . B. 
1. Zjednoczone 2 2 60:27 
2. Gever 2 1 53:50 
3. Hasmonea 2 0 20:56 

Koszykówka męska k l . A . 
1. Ł . K. S. 2 2 62:58 
2. I. K. P. 2 1 54:50 
3. Tr iumf 2 0 46:54 

-XX-

Nieporozumienia przed meczem* 
Burzliwe zebranie Związku Pingpongowego. 

W sobotę w godzinach wieczornych 
odbyło się w lokalu YMCA. nadzwyczaj-

| ne walne zgromadzenie Łódzk. Okr. 
Związku Pin-Pongowego, zwołane wsku 
tek podania się do dymisji Wydz. G'er 
i Dyscypliny. Zebranie prowadzone było 
bardzo burzl iwie i w rezultacie do dy­
misji podał się również Zarząd Związku. 
Przeprowadzono jedynie wybory do no­
wego Wydz. Gier i Dyscypliny, k tóry 

Budapeszł-Łódź. 
Ciekawe zawody plng-pongowe. tonv. I W dniu 25 I 26 (Trudnią, Jak Już dono-

y. W myśl dotychcWmiy, odbędą się w Łodzi m jędzyna-
odpowiedzialność j t o w e zawody ping-pongowe Buda-

zt — Łódź w sali Gimnazjum Niemiec 
Ko przy ul. A l . Kościuszki 65. 
Reprezentacja naszego miasta zosta-

Już ustalona i przedstawiać się będzie 
tepująco: 
Lewkowicz (Kadimah), Augustyniak 

sefratorjum), Heyman (Wima), Pyte l 'Ha 

>wanie utworów 

orkiestry, 
ia dla właścicieli 
)ywania licencyj 

dopiero w , , : „ ; , ,bJfJi> Kezerwa: Szwajtzer (Jutrzenka). 
}(1fsi Program zawodów przedstawia się 

f następuje: 
Dnia 25 b. m., godz. 16-ta przedmecz 

fci Bohmówna (K. E.) — Berkenwal -

rohotnik s zur 

sie, leoz pan Eugeni i 

downa (Stern) godz. 16.30 Budapeszt — 
ł ó d ź . Goście wystąpią w składzie: Bar-
na 1 N v i t r o y ; godz. 17.30 gra podwójna 
panów: Barna, Ny i t roy — Edelbaum. 
Hendeles (Hasmonea). 

Dnia 26 b. m., godz. 11 turniej ping­
pongowy z udziałem mist rzów Budape­
sztu. L w o w a , Warszawy I L o d z i ; godz. 
12:30 gra pokazowa Barna — Ny i t roy , 
godz 16-ta: Budapeszt (Barna, Nv i t roy ) 
— Hasmonea (Hendeles, Inzelsztajn, L i ­
brach. Edelbaum); godz. 17-ta gra pod­
wójna panów: Barna Ny i t roy — Inscl-
sztajn, L ibrach (Hasmonea). 

jednakże równie* podał się do dymisji. 
Ponieważ zakontraktowane spotkanie z 
doskonałymi Węgrami na święta Bote-
go Narodzenia, przeto dla dobra sprawy 
stary Zarząd postanowił prowadzić swe 
agendy do powyższego meczu, by uni­
knąć skandalu. Nowe walne zebranie 
wyznaczone zostało na dzień 30 stycz­
nia. 

Wyniki zawodów bokserskich. 

Nowa arystokratka piłkarska. 
Lechja ze L w o w a . 

d e n e r w u j ą c mnie 
końj-Keuie rołtoty. 

'•rlz.ahi nie od Ił hwfl 
nka nie będzie pot«T 
fła ta ki cmi w n n i i i 1 ' 1 

iewuł sie po raz. pi<-^ W dniu wczorajszym def in i tywnie zo 
do tA ieeo n a p i ę c i a . ' Wy zakończone rozg rywk i o mistrzo-
nu, tr;,-i«naw»zv drz*" Polski w piłce nożnej klubów k l . A. 
trony udała fic do * Prawdzie ubiegłej niedzieli nie doszło 

do skutku spotkanie 82 p. p. — Lechja 
Lwow ie . Jednakże valcover uzyskany 

* z . . lechitów" wskutek nieprzybycia 
iżyny brzeskiej na mecz dał im moż-
ć wydostania sie w końcowej tabelce 

na pierwsze miejsce. 
Miejsce opróżnione przez LTSG. w 

ne 
istalację... Nie h v 

^hefle się wykapać 
ihowałem wannę— 

n . L M 

port W Icilicu słowach. 

i rzemi ja ja Pzvbko, 
ć. Gdy Robert p 
i n a nic w objęcia! 
śj dro«i. r-"ł-m zan* 
, że zrobiłeś \ w v » t * 
>ćmy do d o m u . . A 
' h^rlzie <można... cl 
Inni . . . 

w n a j l e p i e j z>rod*j (_} Wczora] ^ w k r a j u ] e d y -
',' '", 1 I mecz footbalowy między Katowi ->,iTY\ . n v * z v i V'06

 1 Mys łowice w Katowicach. Mecz 
^ y d a ł rk r />k . k"1 ikończyl się zwyc ięs twem drużyny 

\ gdv Robert w a d o w i c k i e j w stosunku 4 : 1 . 
1 P> ' , f , ł :

 f t ) (—) Wczora j odbyły się we L w o -
Z . J śmiałość?, pan i e p ; e n v - s z e zawody narciarskie, któ-

e pogrężony w woJ"" ^g romadz i ły dużą ilość zawodników 
'Vniki zawodów przedstawiają się na-
oująco: 
Bieg 10 k im. : 1) Westwalcwsk i 
arn ; ) 1 godz. 7.0; 2) Walczak (Czar 
1.19 14: 3) Raczynakiewicz (Czarni) 
Bieg 5 k 'm. : V Brengowski (Czarni) 

43: 2) Chlipalski (EPN) 35,36; 3) Mar 
fwski (Czarni) 37,14. 

zespole arystokracj i p i łkarstwa polskie­
go zajęła Lechja lwowska, wyprzedz iw­
szy AKS.. faworyta mistrzostw, jednym 
punktem. 

Końcowa tabelka wygląda następu-
iąco: 

GIER PKT 

1. Lechja 6 9 
2. A. K. S. 6 8 
3. S2 p. p. 6 4 
4 Legja 6 3 

St. br. 
20:4 
16:9 
9:22 
4:14 

(—) Polski Związek Lawn-Tenntso-
w y zamierza wogóle wycofać sie z dal­
szego udziału w turnieju tennisowym o 
puhar Davisa ze względu na zbyt wczes 
ne rozpoczęcie rozgrywek, co spowodo 
wać może. że drużyna polska będzie zu­
pełnie nie przygotowana do gier. 

(—) Wczoraj odbyło się w Zakopa­
nem uroczytse otwarcie stadjonu zimo­
wego, k tó ry zawiera wszeikie z imowe 
urządzenia sportowe. Jak tor hokejowy, 
łyżwiarsk i i td. Po przemówieniach i 
poświeceniu nowego stadjonu odbyły 
się zawody górali na ..kumoterskich" 
oraz zawody ski jortngowe. 

(—) W czasie meczu lip-owego C. 

W sali Geyera odbyły się w sobotę 
zawady bokserskie między drużyną 
Geyera a zawodnikami innych klubów 
łódzkich Przebieg walk interesujący. 
Wyn i k i techniczne zawodów przedsta­
wiają się następująco: waga musza: Woj 
Ciechowski (Geyer) — Bloch (Kruschen-
der) Przewaga Wojciechowskiego któ­
ry wygrywa na punkty. Leszczyński (I. 
K. P.) — Trziński (Geyeri. Zwycięża l» k 
k ' i na punkty Leszczyński, waga kogu­

cia. K o b y l a n k i (Geyer) remisuje z Kły-
zem (Kruscbender), waga p iórkowa: Cy 
ran |7;erinrczone) bije na punkty Gewi-
na lGever) waga lekka: Szczepaniak 
( P \ K ) kije na punkty Szczecińskiego 
(Ge^i-r) Chmielewski (IKP.) zwycięża 
pewnie na pur>kly Lipca (Geye ' \ waga 
pcbr *dma: Meyer (Gever) remisu e z 
Bjn.\s iak : em (IKP... Sędziował p. S-:tcrn 
Punktowal i Kordasz i Nowak. Or4ivni 
za: ja zawodów dobra. 

W królestwie filmu, 
Od czasu, gdy srebrny ekran zadźwie-' 

czat, nowe zupełnie, dotąd nieznane siły ar­
tystyczne pojawiły się na horyzoncie f i lmu. 
Artyści, którzy popisywali »ic jedynie na 
deskach łcenicMiych i estradowych, obecnie 
angażowani są d'o filmów dźwiękowych i tu 
znajdują wielkie pole dla popisu owych ta­
lentów. 

Do tych, którzy w filmach niemych znaj 
dowali się na ostatnim planie, a obecnie, 
d/.iciu dźwiękowcom wysunęli «ię na ezoło 
gwiani ekranu, należy przedewszystkiem 
Dotrothy Jordan, którą Łódź poznała jako 
partnerkę Ramona Novarro w fi lmie JPo-
rucznik Armand'*. 

^Porucznik Armand* 4 jeet dirugim z rzę­
du dźwiękowcem Novarra, którego sława 
wzrosła oid czasu świetnej kreacji w „Poga­
ninie". Najbliższym fi lmem Novarra będzie 
„Wesoły Madryt", w którym odtworzy po­
stać srarmanckiego studenta hiszpańskiego. 

Otóś zarówno w „Poruczniku Armandzie 

ni — Cracovia w Krakowie doszło do 
gorszących scen pomiędzy graczami 
obu drużyn. Zatarg został obecnie o 
tyle z l ikwidowany, że Szperl ing wy?ro-
sował list do Reymana (Czarni) z prze­
proszeniami, natomiast sprawą Chru­
ścińskiego zajmie się W y d z . Gier i Dy ­
scypl iny. • . • 

W poniedziałek, dnia 22 grudnia r. b. 
o godz. 8-ej wieczorem w lokalu włas­
nym, przy ul . Podleśmetj nr. 1 Łódzkie 
Towarzys two Kolarskie wspólnie z 

ódzkiem Klubem Mo tocyk lowym, urzą 
'ają TRADVA»»inłr anlai^l* fila eu/vch 
' T R I K Ó W . 

jak i „Wesołym Madrycie" jest Dorothy 
Jordan, która wstępnym bojem zdobyła ser 
ca publiczności amerykańskiej i europej­
skiej. Nieznana dotąd nikomu statystka wy 
twórni: p i ę t r o • Goldwyn" wyłącznie wy 
nalazkowi f i lmu dźwiękowego *a wdzięcz a 
swą karjerę.. Bo, gdyby ekran nie „zadźwię­
czał'', gdyby Dziesiąta Muza nadal pozosts 
łą niemą, Dorothy Jordan byłaby nadal 
skromną ttatystką. 

Po<lobnie Victor Mac Lagi en i Clerm 
I r y o n obecnie dzięki fi lmowi dźwięków* 
znaleźli czeiwze pole do popisu i yprzema 
wiajace" s ekranu kreacje ich bardziej są 
przekonywujące. Victor Mac Laglen, który 
ma za sobą niezliczoną wprost ilość ról w f i l 
mach niemych („Bagażowy nr. 13", „Mary­
narze i blondynki", „A kochanek miał «w", 
„Kapitan Losh*") prawdziwie wielki sukces 
osiągnął dopiero w „Czarnej Gwardj i" , w 
pierwszym swoim stuprocentowym fi lmie 
mówionym. 

Glenn Tryon, słusznie przerwany ««rcy-
mistrzem bezczelności", bardzo korzystnie 
zaprezentował się w filmach „Cud 20 wieku" 
i „Syn szczęścia". Najcelniejszą jego kreacją 
jest f i lm wytwórni „Univeraal" pod tyt. ,*Ss-
motni". Fi lm ten realizował jeden t naj­
głośniejszych reżyserów amerykańskich, dr. 
Paweł Fejos. 

Wreszcie Lina Ba«quette, która po swo­
je j niemej kreacji w ,J3ezhwżnem dziewczę­
ciu" realizacji Cecil B. de Mille'a zaliczoną 
została do czołowych gwiazd ekranu, ukaże 
się w bieżącym sezonie w sensacyjnym 
dźwiękowcu pod tyt. „Romans z włamywa­
czem", w filmie tym po raz pierwszy zaśpię 
wa z srebrnego ekranu. 

S a d ? o - k ą c i k 
PROGRAM STACJI WARSZAWSKIEJ t fOt. 

GŁOŚNI ŁÓDZKIEJ. 
Wtorek. 

11.58 — 12.05 Sy»nai czasu. 
l?.n5 — 13.15 Muzyka Branno* 
13.15 — 13.25 Pros ram dzieifn • ;itiai 

teatrów i kin. 
15.35 Cbwfika lotnicza. 
15.50 — W 10 Odczłt-
16.15 Płyty gramof. 
17.15 — 17.40 Odczyt z Vv:fiiia, 
17.45 _ is.45 Popu", koncart symt 
18.45 — 19.10 Rozimattoscl 
19.10 — 19.28 Kom. Izoy Preem. - 1*wv•••vO 

\ progT. na dz. NASTĘIJINY. 
19.25 — 19.35 Płyty gramof. 
19.35 P T O S . <Jz!etmik radj. 
19.50 Opora: ..Łucja z Lammcr P i 

operze koimunrkaity. 

Katowice, wtorek ,407,7 m. 
11.40 Przesad prasy kraj. 
11.58 — 12.10 Sygnał czasu, oraz pro*ru« 

na dzteń bieżący. 
12.10 — 13.10 Koncert gracnot 
13.10 Kom. meteorol. 
15.00 Kom. gospodarczy. 
15.20 — 15.35 Komunakaty. 
15.36 — 15.50 „ChwBka WmlCza" 
15.50 — 16.10 Odczyt z Warszawy. 
10.10 — 16.25 Posłuchajcie, drted, radl* 
16.25 — 17.15 Koncert gramof 
17.15 — 17.40 Odczyt z Wflns. 
17.40 — 17.45 Komunikaty sportowe. 
17.45 — 18.45 Popul. koncert symt. 
1S.45 Codz. odcinek pcwteScKrwy. 
19.00 — 19.15 Rozmaftoscl 
19.15 — 10.35 Olea Ręeowtczrjwa: ,JCslałk» 

o P. Tadeuszu St. Rossowsktogo". 
19-35 Pras. dzienni radfowy. 
19S0 Opera „Łucja z Laiimiemiooiti'*. "*« 

operze kom. meteor oJ. oraz rot arem. ze s<t«y 
zagramicz/nych. 

Koenlgswusterhaosen, wtorek 1634,9 w. 
14,15 — 15.00 Teatr dztecłecy. 
16 JO — 17 30 Koncert t Lipska. 
17.30 — 17.55 Prof. Mersunatm: Wstęp r? 

zumlenfa nowej muzyki". 
18.30 — 18.55 Th. Kappstetn: „Objawłen^ 

Chrystusa w erasach obecnych". 
19.30 — 19.45 M. MIAIER-Jabirsełi: Polfcyks 

świato»'B. 
20.00 — 20.30 Dr. E. Diesel: .Człowiek i 

maszyna" 
20.30 Muzyka. 
21.10 Koncert rad*>«rk<e!*ry fcerlMsWe*. 
23.00 — 2400 Koncert. 

T F A T R MIEJSKI. 
Występy K. Junoszy-Stępowskleeo 

Dziś. poniedzsilek ostatni raz przed łwieu 
ml rewelacyjny, plerwszorzcdnle wystawiony 
I Iwletnle zararny „Car Paweł I" D. Mereftow 
sklego, w kto^m ogromny sukces iwłęjl ras-
komJty artysta Kazimierz J unoszą -St jcowsk1. 

Przedstawienia wznowłone zostaną doptert 
w czwartek (l-szy dzień Świat B. N.) dwiy ***• 
drte „Car Paweł I". 

T E A T R K A M E R A L N Y . 
Dzts 1 Jutro x powodu generalnych pr6* % 

,JDobr«| wrdżkt** Teatr nieczynny. 
Występy Stefanii JarkowskH 

W pierwsze święto B. Na. w czwartek ć̂ afM 
będzie prerrnera ostatnie!, przebojowej sztuk! ow 
popuiarnteiszcco dziś komedśoptearza śwta».owa 
to Mołnara „Dobra wróżka". W komedfl tej, « 
rdl tytułowej, dającej niezwykłe wprost aeli 
do popisu aktorskiego — wystąpi fośchmie ulu 
hiertea publiczności łódzkiej, bootterka „G»?jrai 
ka" | .Seketarkr — Słefanji Jsrkowjka 
Partnerem Jej będzie KatcJmierz Szubert. Obok 
nich: Bronówska, Lenk, Waslei ( Włnawer. — 
Przekład sztuki I reżyserii dyrektora Bou>sl«wa 
OoTczyflskiego. Bflety do nabycia w kask ra*M 
wlań na Piotrkowskie] 74. 

TEATR POPULARNY. 
Dziś. poniedziałek I Jutro, wtorek seasa^fjr) 

amerykański melodramat ze śpiewami I taftcaml 
„Broadway" z Zofia Marcinowska 1 Jerzym We 
akowskim w rolach popisowych. 

TEATR POPt'1 \RNY W SA.U OEYERĄ 
Piotrkowska 2*łg. 

W czwartek, dnia 25 grudnia, o rod*. 4.U 
po pohidnhi I 815 wlecz tradycyjny wodewf 
w 4 akt. ze śpiewami I tańcami p. Ł JCr.ikos»> 
>kle Zuchjr^. 

W piątek dn. 26 grudnia o godz. 4 15 po »ot 
kapitalny wodewil 3 akt. ze śpiewami I TANOWI 
.Rozkosze wojskowe", o godz. 8.18 zabawtiy 
wodewi w 5 akt. ze śpiewami I tańcami • • 
J^asze łodzią nkT. 

W sobotę o mdi . 8.15 wlecz, wodew*1 « 
4 akt ze śpiewami I tańcami p. Ł JCrakowsMs 
ZuchyH. 

W nfedztelę o rodź 4-15 po pot. ..Krtk<rw-
tkle Zuchy", o godz. 8 15 *Iecz. „Nasze todzlM* 
KR*. Bilety do nabycia w kaile teatru. 

• . • 
DO BETIEEM. 

W dragi dzień Świat Bożego Nerodzetrls « 
w płatek, oraz w niedziele dn. 28 bm. o r 4 » 
t2-ej w południe Teatr Popularny w sali Oe*«r» 
Piotrkowska 295. urządza specjalne przedstsOkt 
nie w 3 akt ze śpiewami I tańcami p. t JH> 
Betleem". Reżyseruje J. PUarskL 

JESZCZE T Y L K O DZ IS IAJ - . 
H a r c e r z e zapraszała na bazar* 

Bazar harcerski, k tó ry od tyjrod*j> 
ściąga do swych k iosków Kczne r z r ł * * 
publiczności, zyskuje sobie coraz w^iy 
kszą popularność, diziś o godz. 10 Wie 
czorem 

zostanie zamknię ty . 
Kioski harcerskie, stale uzupełniane no 
weml eksponatami t y l ko dzjś jesz.^c 
będa zadawalniały naiwybredmelsze M 
w e t życzenia odwiedźaiacyck. 



Lepiej teraz, niż po śmierci. 
Oryginalne żądanie członka kasy 

pogrzebowej. 
r e w i e n członek kasy pogrzebowej w 

Zurichu wpadł na oryginalny pomysł zdo 
bycia 

dta siebie pieniędzy. 
Z jawi ł się on mianowicie w biurze 

kasy i oświadczył , że o ile nie ot rzyma 
natychmiast zapomogi w tej wysokości , 
jaka przeznaczono dla niego »JO śmierci, 
będzie się musiał natychmiast z braku 
środków do życia zastrzelić. 

Ub iecywał on. że jeśli mu wypłaca 
żądana sumę, nie będzie miał już nigdy 
jak p rawdz iwy umar ły, 

żadnych pretensyj do kasy. 
Urzędnicy kasy. nie mogąc się po­

zbyć natarczywego gościa, powiedziel i 
mu. że na zaspokojenie tego rodzaju nie­
zwyk łego żądania, muszą mieć zgodę 
wszystkich 

członków kasy. 
Wobec tego pretendent do praw nie­

boszczyka wsiadł w taksówkę tna ra­
chunek przyszłych funduszów „pogrze­
bowych") i zaczął objeżdżać wszystkich 
członków kasv. Niektórych udało mu się 
przekonać, że pieniądze są mu teraz wic 
cej potrzebne, 

niż po śmierci , 
tak, że zgodzil i się na wypłacenie p rzy ­
padającej na nich sumy. ale znaleźli się 
I tacy, k tórzy koniecznie żądali, by na­
prawdę umarł, o He chce dostać pienią­
dze 

„ Z v w y trup'* mówi ł tak przekonywu­
jąco, że przekonał wreszcie nawet i bar­
dziej opornych. 

Jeden ty lko z kolegów b y l nieugięty. 
— Nte zapłacę ani grosza, póki pan 

żyje. Ustawa kasy każe płacić ty lko w 
wypadku śmierci. 

Rozgniewany tym oporem „niebosz­
czyk" zaczął się gniewać I podnosić gło» 

W ó w c z a i kolega ipokojme powie­
dzia ł : 

— Nie wtem, czemu pan k rzyczy . Nie 
żądałem przecież od pana, by pan konie­
cznie 

zaraz umarł. 
Ale jednego mam chyba prawo żądać od 
nieboszczyka: aby milczał. 

g c ił t r 

Kawaler spisał 

pół m i l i o n a a k t ó w 
ślubnych. 

W Bostonie, stol icy stanu amery­
kańskiego Massachustes przeszedł na 
emeryturę po 34 latach służby urzędnik 
tamtejszego stanu cywi lnego. Obliczo­
no, i i urzędnik ten sporządził w ciągu 
swej służbv 

oól miliona aktów ślubnych, 
sam Jednak nie dał sie skusić mkomu i 
dotychczas pozostał w stanie bezż?n-
nym. 

for 34» 

i t ó i i n i m S artystki przed 
Oryginalna skarga mąża. 

Czy mąż może zabronić żonie ukazy­
wanie się na scenie w „musichal lu"? A 
właściwie czy może zabronić dyrektoro­
w i takiego przybytku pokazywania na 
scenie cudzej żony 

bez zgody męża? 
Na pytania te odpowiedzieć musi wydział 
cywilny sądu paryskiego, w związku ze 
sprawą wytoczoną dyrektorowi jednego 
z wielk ich musichallów przez majętnego 

Podziemia 
Wśród m a t ó w nizin życia. 

wielkomiejskie w literaturze. 
O p i s y z a u ł k ó w . 

i IĆ^t^ht m[hS\ « ł

u r o P e j s k i c h Irinie przedstawiają się bardzo nieroman- go , uwzględnieniem najbardziej 
. amcrykańskichjKldawna stały się tema-1tycznie i wywierają wrażenie przygnębianych cech psychologicznych. 

ukry-

J E ^ S ^ I * ? 1 rozpaczliwe: cemne fronty domów; Irlandzcy pisarze nie należą właściwie 
- 'o oknach, podobnych do mrocznych cze- !do odłamu autorów, opisujących świat ro 

lusci zupełny brak jakiejkolwiek zieleni botniczy, lecz powieści ich mają wicie 
a nad tem wszystkiem niezmiennie szare cech wspólnych z Gorkim i Jackiem Lon 
n i K T ' t _ J . ! donem, który niemal wszystkie swoje te-

Najbardziej przykry widok przedstawia 

Rad|o-mózi pacjenta. 
Ciekawe spostrzeżenie 

lekarza. 
Ciekawego spostrzeżenia dokonaj w 

Londyn•« dr Leonard Avery . Jeiko le­
karz jednego ze *zp'<taM dla obłąkanych. 
Wśród swoich nacjeotów ma Jednego, 
k tóry Jest człowlełftom 

zupełnie normalnym, 
l „choroba" logo polega Jedynie na tem, 
że ciągle słyszy w powietrzu muzykę I 
śpiew, orkiestry, chóry J solowe pro­
dukcje w różnych Jeżykach. Zresztą na 
tym punkcie We ma żadnej Jdee Hxe" a 
mówi o fem ty lko gdy go zapytają Or. 
Avery stawia »1cc pytanie, ozy mózg 
człowieka by łby narwahią stacją od­
biorczą fal rad iowych? A JeteH tak pa­
cjent Jego Jest n lety lko człowiek em 
zdrowym na umyśle ale obdarowanym 
specjalną I rzadką własnośoią, którą 
moŻTtaby 

znakomicie wykorzystać. 
Badanie tego niezwykłego taktu pozo­
stawia doktór Ave ry krsnym fachowym 
ekspertom. 

wieści, sztuki dramatyczne w tej dzie­
dzinie tworzą całe księgozbiory, a dziel­
nice, gdzie panuje nędza pod wszelkiemi 
postaciami, zostały „zamerykanizowane" 
specjalną nazwą „slumis". 

Nazwa powyższa w języku angiel­
skim oznacza: „zaułek" . 

Tajemniczość tych nieznanych miejsc, 
gdzie rzadko kiedy stąpa noga orzecięt-
nego obywatela miejskiego, posiada swój 
urok, a ponadto są to miejsca, gdzie obfi 
cie krzewi się nędza i przestępstwo. Nic 
więc dziwnego, że tęsknota przygód ro­
mantycznych szuka w nich zaspokojenia. 

Pomimo tej tęsknoty romantyzmu jest 
prawem czasów dzisiejszych, które wszy 
stko zgłębić potrafią, że zdziera się za­
słony ze wszystkich tajemnic. 

Apasze paryscy, 
wiedeńscy I inni, zjednoczeni w etowaizy 
szenia zbrodniarze, międzynarodowi prze 
stępcy — wszyscy zostali odarci ze w»*el 
kiego romantyzmu. 

Ktoko lwiek pragnie leszcze zaznać sil 
nych wrażeń w tym zakresie, powinien 
zwiedzić Chicago, miasto słynące ze smut 

ją tutaj dzieci: zaniedbane, brudne, bose 
Dublin jest pierwszem miastem w Euro­
pie pod względem 

śmiertelności dzieci. 
A jednak te domy i podwórza, rojące 

się od dziatwy, były przed dwustu lalv za 
możnemi domami mieszczańskiemi. Bieda 
Ir landji , odzwierciedlająca się w Dublinie 
jest wymów nem świadectwem smutnego 
położenia tego kraju. 

W ciągu całych stuleci Irlandja broni­
ła się przeciwko przemocy An£lj i , zm j -
dując jedyne oparcie w solidarności naro­
du i przywiązaniu do wiary katol ickiej 

maty czerpał ze świata podziemi 
W tym zakresie pisał także Ar tu r Mor 

rison, dając wierny obraz zepsutej mło­
dzieży ulicznej Londynu. 

Z paryskiej dzielnicy nędzarzy pocho­
dził Franciszek Vi l lon, poeta o wie lk im 
talencie oraz Charles Louis Philipp, świet 
ny znawca sfer robotniczych. 

Z wielkich autorów Anglj i Dickens i 
Defoe także byl i produktami dzielaicy nę 
dzarzy. Zwłaszcza znany wszystkim Dic­
kens z biednego chłopca bez wykształce­
nia siłą swego talentu przebił się do sła­
wy, z mro ' 'ów „slums" na stanowisko 
światowe W powieści swej p. t. „Otiver 

Piśmiennictwo irlandzkie jest wiern im od Świst", tłumaczonej na wszystkie języki 
biciem narodowych cech i r landzkich; tnie ; 0 bce , opisuje dzieje biednego chłopca sie 
szaniny_ dziecięcych przesądów z uczu- ro ty 

nej opinii środowiska najbardziej przestęp glosasów 

ciem religijnera, gorzkiego humoru z kraó 
cowym realizmem. 

Irlandzcy pisarze — aczkolwiek piszą 
po angielsku — różnią się wielce od An -

czego. Chicago zyskało istotny rekord 
mordów i rozbojów, należących tutaj do 
spraw zwykłych życia codziennego. 

..Slumi" N. Jorku i Londynu posiada­
ją charakter odrębny, co tłumaczy się ce 
chą tych miast, stanowiących coś w rodzą 
ta przystani wzgl. schronisk światowych. 
Dzielnice wychodźców: Chińczyków, Mu­
rzynów, żydów | Włochów nadają mias­
tom tym spec, piętno w dzielnicach, za­
mieszkałych przez nędzę. Zwłaszcza w 
podziemiach Londynu nędza przystraja 
się w 

jaskrawe łachmany, 
przybierając się w romantyczne ozdoby 
egzotycznych szyldów I obcego tycia W 
dzielnicy londyńskiej Whitechapel po­
znać motna szczegóły zwyczajów tydow 
•kich, a w ulicach i zaułkach East India 
Docks — chińskie obyczaje. 

Inne znowu są „slums" Dublinu I zu­
pełnie niepodobne do dzielnic biedaków I 
nędzarzy w innych miastach europejskich 
Koszarowe ulice dzielnicy nędzarzy w Du 

W i e d n i a 
nais/ynme/szym torreadorom w Meksyku. 

Byłoby błędem zaliczyć wszystkich pi 
sarzy ir landzkich do kategorji „malarzy 
nędzy". Znamy np. wszyscy znakomitego 
satyryka Swifta, autora nieśmiertelnej po 
wieści ..Podróży Gul l iwera" . 

James Joyce okob wielu opisów z ży 

Z ludu pochodzi także znany pisarz 
szwedzki Strindberg i wie lk i Andersen, 
syn biednej praczki, autor cudownie pięk 
nych baśni, które dziś jeszcze radują 
wszystkie serca i umysły dziecięce. 

Jak widzimy mroczne zaułki nędzy cle 
ty lko rozwijają się jako „slums" na taś­
mie f i lmowej, dostarczając ciekawego wi 
dowiska dla oczu i wyobraźni, lecz z nich 
pomimo nieprzyjaznych warunków, po­
wstały wspaniałe talenty, które naszej 

Amerykanina Nelson Morr is, mata u 
lentowanej artystk i kabaretowej, wy 
pującej pod nazwiskiem Jane Auber l J 
Piękna Jane, pomimo zakazu załdrosflj 
go Jankesa zawarła umowę z dvrek» 
rem jednego z kabaretów i co wieczi-
produkowała się wobec widzów w koj • 
tjumach dość .... problematycznych. Dj 
prowadzony do pasji małżonek artysfj 
wszczął proces rozwodowy, a jetnoczenl 
nie wystąpi ł na drogę sądową pr teci*4 
owemu dyrektorowi , żądając odsz.kodojjl 
nia za ..pokazywanie" żony w sumie 2w 
tys. f ranków za każdy występ. AdwoW 
powoda akcentował w czasie r«.zpn*J 
sądowej ową problematyczność strojój 
pięknej Jane, jako okoliczność dl«» nieJjN 
ciążającą. Artystka zaś, wdzięc^nytJ j 
chem wskazując miarę sięgająca o 
centymetrów poniżej biodia, oświadwf 
ła dosłownie: „Nosi łam spódniczki a * ' ! 
tąd sięgaiące"! Dyrektor kabareHi br<* i 
się tem, że nic go nie obchodzi 

stan C7%vi!uy ar tystk i , 
Jeśli ta stanowi odpowiedni m a t e r j a ł j l 
niczny, a iest pełnoletnią, dyrekcja j*jp 
fazuje i nie dba o resztę. Dalsze ro* 
wy w tej sprawie odroczono, by w e t 
nowych świadków. Tymczasem Jane 
stępuje nadal, a Jankes szaleje zło 

T e n t r R c w j i 

„Dobry Wieczór" 
ul . K o p e r n i k a 14. Tal. 184-66. 
doiatd Irsnwaumi 5 ft S 1 16 

D z ' a l dn i n a s t ę p n y c h 1 

-»«o<.kcia Zawadzka i 
138 28 182 48 102-28.-
, PiotrlKjfSIągM : : a^l 
R.daktoi < n-jjo *•»(«(>< 

W a r u n k i p r e n 

Je cha". . . . 
'dtioszenle do doW5w 
'rer.umerata zamiejso 
'renumerata zagranic 
ArtykuU naOr>tjrie l 

I i ' *n i r ; r f i i i tn awatan* 
e Wck"pisów tarowi 

w^rTł|'-ł»''V'-h red^k." 

twarde 

. W najbliższych dnia 
ażytku nowy ginach b( 

Początek p rzeds t 8 i 13 w, 
W soboty, niedz. i Św. 6,8 i 10 

t 

W Meksyku, gdzie wa lk i byków są 
równie ulubionem widowisk iem Jak w 
iliszpanjt. Jednym z najsławniejszych i 
najpopularniejszych torreadorów Jest 27-
letnl Esterban Haretez. Ten nieustraszo­
ny pogromca areny nazywa stę napraw­
dę Stefan, a pochodzi i Wiednia, gdzie 
rodzice Jego są spokojnymi. 

sol idnymi mieszczanami 
Stefan od dziecka Już objawiał uspo­

sobienie bardzo niespokojne. Do nauki 
nie miał wcale ochoty, chociaż rodzice 
pragnęli go wyk lerować na człowieka. 
Gdy Stefan miał lat 20. poznał w W i e d ­

niu pewna ar tystkę meksykańską I poje­
chał z nią do Meksyku. Niebawem roz­
stał się z tą artystką i ożenił się z nie­
zmiernie bogatą wdową, właścicielką ob 
Czernych posiadłości. Ale I z nią nie mógł 
się pogodzić i poprostu od niej uc iekL . 
Przechodził później różne koleje, by ł kup 
cem. artysta kabare towym, reporterem, 
aż wreszcie 

został torreadorem. 
Czy awanturnik poprzestanie na do­

tychczasowym „zawodzie" , czy też zno­
wu spróbuje szczęścia na Innem polu — 
niewiadomo. 

cla ?C,<jzarzy dublińskich napisał słynną wyobraźni udzieli ły pięknych i niezaoom 
powieść „Ulisses , którą odrazu zdobył ; n i anvch wrażeń mocą swych wielk ich u-
sławę światową. Treść powieści maluje 
dokładnie życie mieszczanina dublińskie-

mysłów i darów serca. 

Nowozbudowana szkoła Morska w Gdyni. 

Fragment klatki schodowej. 

Stjra gwardia. 

Skąpstwo popularnego komedio-psarza. 

Gwardia osobista króla Angin zatrzymała swe «rednlowleczne stroje 1 halabardy, które ro­
bią dziwne wrażenie w wieku gazów trujących 

Skąpstwo popularnego komediopisa­
rza węgierskiego Franciszka Molnara 
jest 

powszechnie znane. 
M imo to po każdej premjerze swych 

! sztuk teatralnych ma on oddawna już 
zwycza j zapraszać na bankiet przyjaciół 

W y k o n a w c ó w , k r y t y k ó w i wielbic iel i 
.->wego talentu. 

W tych dniach Jak donosi „Az Est "— 
po premjerze swej najnowszej sztuki p. t. 
..Dobra wieszczka" Molnar oznajmił zna 
jomym i i bankiet I t ym razem odbędzie 
się, jak zwyk le , w restauracji teatru V ig -
szinbar, znanej z cen umiarkowanych.— 
Równocześnie zwierzy ł się jednemu ze 
swych najbliższych, że t y m razem każ­
dy będzie 

płaci ł za siebie. 
Oczywiście przyjaciel nie dochował 

nowierzonej mu tajemnicy i zakomuni­
kował zamiary Molnara znajomym. 1 o 
też bankiet ów wypadł wręcz n iezwy­
kle. Jeden z zaproszonych gości, znany 
malarz węgierski , zamówi ł sobie skrom­
ną jajecznicę, drugi zjadł 

ty lko parę kiełbasek, 
t rzeci zadowolni ł się nawet szklaneczką 
piwa. Molnar siedział na houorowem 
miejscu i zdawało mu się, że me zwraca 
wogóle uwag i na to, co się działo koło 

niego przy stole. Bawi ł się natomiast w y 
^mienicie, jak gdvby by ł przekonany, że 
to biesiada dla chorych na... żołądek. — 
Wkońcu jednak zgotował obecnym zło­
śl iwą niespodziankę: uregulował rachu­
nek za wszystk ich. 

Wieczorne rozrywki Lodź'-
Teatr Miejski: — Car Paweł I. 
Teatr Kameralny:—Przedstawienie z a w i e s i 
Teatr Pupularnyt — Broadway, 
ttelcnów: — Zwierzyniec, 
Dobry Wloczńr: — Klejnoty Łodzi. 
Wystawa malarstwa I rzeźby, iii MonltmK1 

I p_ czynna od 10 rano do 10 wlec*. 
Apollo: — 
Balka: — I. Awantury miłosne. II . Wśród lĄ 

kich zwierząt. 
Caslno: — Król gór. 
Corso: — I. Krwawy poracbuopk. U Czerw"" 

błazen. 
Capltol: — Pocałunek. 
Czary: — W noc po zdradzie, 
luna: — Stabskapttan Oubanlew. 
Orand-Klno: — Porucznik Armand. 
Mimoza: — MWość kstocla Sergiusza, 
Odeon: — 
Oświatowy: — Dla dorósł. Kozacy. D*. mia ł 

Pat I Patachoo. 
Palące: — Tajemnica pokoju Nr. 13 
Przedwiośnie: — Skrzydlata fiata. 
Ra|: - I Wyprawa do Afryki. W w godł* 

zwycięstwa. 
Resursa: — Dzieje małżeństwa 
Splendld: — Naszyjnik królowej 
Spółdzielnia: — Bożyszcze New Yorku. 
Wodewil: -
Zacbcta: - 1 Ostatni atak. II. Ma/>« *.om. 

WINSZUJEMY. 
Ju t ro : Wik to r j i , 
Wschód słońca 7.42 
Zachód — 3.26. 
Długość dnia 7.44 
Uby ło dnia 8.50. 
Tydzień 52. 
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Papugi na usługach reklamy. 
Papis na pomniku wynalazcy omletu. 

Przedsiębiorcy amerykańscy, nie­
zmordowani w pogoni za dolarami, wpa 
dają na coraz to nowe pomysły reklamo 
wania się. 

Oto dwie próbk i amerykańskiej re ­
k lamy : 

Pewien fabrykant czekolady, Hen­
r y k Cloughs z Bostonu, kupił sto pięk­
nych papug; przez k i lka miesięcy uczył 
ie s ł ó w : „Czekolada Cloughsa jest naj­
lepsza i najtańsza", potem zaś rozdał mą 
dre ptaki najelegantszym sklepom sło­
dyczy. Podobna reklama ta sowicie się 
"(płaciła pomysłowemu fabrykantowi . 

Blednie ona jednak wobec pomysłu. 

na k tó ry wpadł pewien młody w laśc l cn 
rastauracji w jednem z miasteczek s t a n 
Kentucky. . I 

Otóż na cmentarzu tego młasteczPf 
znajduje się pokaźny 

pomnik z marmuru, .. 
a na nim napis, w y r y t y złotemi literafl* 1 ' 

„ T u spoczywa Piotr Matissen lSo^J 
1929. wynalazca słynnego omletu. M»J 
tissen. syn zmarłego, zamieszkały vriJl 
Wil l iamstreet, posiada wyłącznie pra^n 
na przepis tego omletu". . tf 

To się nazywa umiejętność łaorefl ' ' 
konieczności z poży tk iem ' 

-:!-::-

k ę d z i o r naczelny! "ranclazek ProbsC i ) d b i t o na własnej maszynie rotacvinei. 
orzv ul icv Zawadzkie! nr. 3> Za * u lav . n i i t w o odpowiada: W l a d \ s l a w Stv pu łkowskl . 

6a redakcje odpowiada: Roman FurmańskL 

Gdańsk , 23. 
W ostatnich czasa 
tiownie napaści sz 
ków w Gdańsku, 
szło około 

30-stu h! 
^potkawszy się 
Związku Młodz icż j 
z i a j ą c y m i po polsk 

S t r a s 2 
15 choryci 
Praga, 23 grudi 

Jiczyn (Czechy pół 
w tamtejszym szpit 
ła jący wypadek. JV 
sobotę rozbiono w 
Szpitala generalne i 
na celu głównie w 
nogo robactwa. Por 
Okazały się nieskul 
Pragi specjalna f i n 

tępieniem 
Pracownicy tej 

i robactwem snccjr 
trującego, zawieraj ; 
ary. 

Natychmiast po 
zynfekcji w sobotę 
Jclj zpowrotem swo 

Nazajutrz w nii 
szpitala zrobi l i wst 
l i c . 

Mianowicie na 
?rzez 48 chorych, v 

POŚWIECENIE KAPl 
WIĘZIENIU 

V ubiegła niedziele J. 
niecki dokonał pośi 
W Wojskiiwera Wi 
•l:i\ Kraszewskiego. 
Iowana systemem goi 
ile do zasiłków rzadi 
•rch. p. Malika. Obra 
wany projektu aren. 
Interesownie artystki 
U góry: Gmacb wie; 
Wlan ia I Ę. ka. bisku 


